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KOLARZE JUZ W POLSCE
Staś Gazda ósmy raz

Trójka Włochów triumfuje w Krakowie
Wyniki
X etapu
Ostrava-Krakow 190 km

INDYWIDUALNE
]. Tonucci. Włochy
2 Kdpitonow, ZSRR
3 De Wolf, BelgU
4. Brauiie. NRD
5. T.ape, Włochy
6 Van der V«n Holandia
i Lne-ke. NRD 
« GAZDA. Po.ska 
’ Cuu omb. Monaco 

1? Scsvarda. Monaco

5.O5.M
5.05.03
3.03,10

ii Oestergaard, Dania., 18. Marep. 
psk 13 Kri'/kaź -¼ • Bangs- 
bvE Dama. 15. i’ap den Broeck, 
Beićia. Ifi. Renner, CSR. U. Ćhri- 
stison. Anglia, 18. Tanauy, Móna- 
rn. |9. Kocew Bułgaria. 20. FOR- 
NALCZYK. Polska, 21. Kotew Buł- 
W8. 22. CZARNECKI. Polaka —

pozostali Polacv: 40. PODORAS— 
W-tt. 41. GL0VATY 
59. PRUSKI — 5-14.50.

DRUŻYNOWE
1. W*ochy
2. NRD
3 ZSRR
4. POLSKA

10.

12.
13

15.
16.
17.
18.

Monaco 
CSR 
Belgia 
Bułgaria 
Anglia 
Dania 
Holandia 
Francja 
Rumunia 
Szwajcaria 
Węgry 
Jugosławia 
Ftnland-a 
Luksemburg

16.13,30
16.30,38

Jaką przewagę

mają:
SCHUR
Schur, NRD

10.

Adlar, NRD. 3,40
Christów. Bułgaria 5,03
Melichow, ZSRR 5,11
Venturelll, Włochy 5.26
FORNALCZYK, Pol. 9,22
Wostriakow, ZSRR 10,58
Van de- Vecken, Bel 12,14
Geldermans, Holand 12,56
Kriyka, CSR -------

13.

15. 
19.
30 
43.
86.

Kapitonow, ZSRR 
GAZDA, Polska 
Bedwell. Anglia 
Trape. Włochy 
Bangsborg, Dania 
PODOBAS. Pol. 
PRUSKI, Pol. 
CZARNECKI, PoL 
GŁOWATY, Pol.

13,08 
14,10 
16,35 
17,03 
17.03 
19,40 
23,21
44,15

1 11,26

Giuseppe Tonucct — zwycięzca X etapu Wyścigu 
trasie Ostrava — Kraków.

Pokoju na

ZSRR
t ZSRR
2. NRD
3. Anglia
1 EPLSKA
5. Włochy

10.‘

12.
13.
14.
15.
16
17
18.

Beląia 
Bulqarlg 
CSR 
Holandia 
Rumunia 
Hania Węqry 
Monaco 
Francja 
Juqoslawla 
Szwajcaria ' 
Finlandia 
Luksemburg

9 01 Si 
29.01 li 
34,17 Ii
36,40 El
40.31 I
41.26 B
42 '46 ® 
58 23

1 07,00-,1
1.42.02 I
2.36 50 II
240 31 gl 
3 36.14 8
4.59,45 g 
5.21.03 .8
5.44.40 N

12.01,10 D

POLSKA
1. ZSRR
2. NRD
3' SR9lia< POLSKA
5. wiochy
6. Belqia
7.

25,18
5,16

223

to.

16.
17.
18.

Holandia 
Rumunia 
Dania 
Węqry 
Monaco 
Francja 
Juqoslawla 
J^jcaru 
Finlandia 
Luksemburg

+ 7.09
+ 8.29
4- 24.06
4- 32,43 
+ 1.07.45

W ŚRODĘ, 13 maja o godz. 12.40 Stanisław Gazda, jako 
pierwszy z 95 kolarzy przejechał granicę Czechosłowa 
cii i Polski. Rzecz miała miejsce na 36 kilometrze X 

etapu XII Wyścigu Pokoju na moście w Cieszenie. Niestety 
na dalszych kilometrach tego dość długiego (190 km) i dość 
trudnego z powodu zimna i przelatujących deszczów oraz 
licznych wzniesień etapu, aż do Krakowa polscy kolarze ni­
czym szczególnym się nie wy-

Tenisiści Brazylii: smukły, gib­
ki Fernandez (powyżej), śmiały, 
błyskawiczny Barnes (u góry) 
i debiutant w ekipie Pucharu 
Davisa — Mandarino (po pra­
wej) są już w Warszawie i tre­
nowali na kortach Legii w śro­

dą przed i po południu.
Fot. ,,PS" E. Warmiński

Z jednodniowym opóźnieniem 
przylecieli we wtorek z 

Essen do Warszawy 3 tenisiści 
brazylijscy, reprezentujący swój 
k:aj w spotkaniu z Polską w II 
rundzie Pucharu Davisa: Carlo 
FERNANDEZ, Ronald BARNES 
i Łdson MANDARINO. Kapitan 
drużyny, dr Paulo Da Silva 
Costa przyleciał z Rio de Ja­
neiro w środę po południu i 
niemal wprost z lotniska udał 
się, by obejrzeć trening swych 
podopiecznych na centralnym 
korcie Legii. Ekipa brazylijska 
zamieszkała w Grand Hotelu.

W czwartek o godz. 13 odbę­
dzie się w domku klubowym 
Legii losowanie pat do gier po­
jedynczych. Skład ekipy pol­
skiej pozostaje bez zmian: 
Władysław SKONECKI, An- 
dizej LICIS, Józef PIĄTEK i 
Wiesław GĄSIOREK. Kapitan 
dt JŻyny Otton CHALLIER.

Początek 
tek o godz. 
dyncze) na 
Legii przy

rozgrywek w p:ą- 
14.30 (2 gry po.ie- 
centralnym korcie 
ul. Myśliwieckiej.

Przedsprzedaż biletów w czwar­
tek od godz. 16. w pozostałe

różnili i jeszcze jedna okazja I

nie została wykorzystana* I Z Brychczym w ataku poszło lepiej
Nic liczymy panr-minnl -za-| “ —v. - • ........... ............... X x

robionych przez zespól biało- ■ 
czerwonych nad Anglikami, bo- | 
wiem było to tylko wyrówna­
nie strat wtorkowych, poniesio­
nych na krótkim IX etapie z 
Gottwaldova do Morawskiej 
Ostravy.

lak więc jedynym naszym 
bohaterem środowego etapu po­
został wymieniony na wstępie 
Staś Gazda, świetny chłopak, 
który na mecie w Krakowie po 
raz ósmy, począwszy od Berli­
na okazał się najlepszym z Po­
laków. Boguś Fornalczyk. któ­
ry dzięki etapowi do Brna, stoi 
naiwyżej z naszych reprezen­
tantów w klasyfikacji indywi­
dualnej, przeżywał na trasie 
X etapu ciężkie chwile, bo miał

W pierwszej połowie
wygwizdano naszych piłkarzy

IW ZMZIE SIĘ

Fot. CAF

W piątek decyzja

w polskiej „10” bokserskiej
na mistrzostwach w Lucernie
ZA dziesięć dni rozpoczyna się 

w Lucernie turniej o mi- 
strzostwo Europy w boksie a- 

matorskim. Kończą się emocje 
wyścigowe, teraz na łamy gazet 
sportowych wjedzie boks i bę­
dzie królował przez wiele dni.

Czy meldunki z Lucerny bę­
dą radosne, czy będą trzymać 
W napięciu opinię publiczną, 
ezy też będziemy przeżywać po­
dobne-- rozczarowania, jakie 
przeżywaliśmy podczas batalii 
Olimpijskiej w MELBOURNE"!

Przyszłość i to już bardzo 
bliska wszystko wyjaśni. W 
każdym razie w tym roku wy­
jazdowi naszej reprezentacji, 
który nastąpi w czwartek, 21 
maja, samolotem z Warszawy, 
nie towarzyszą dumne surmy.

Podobnie było przed turnie­
jem w Pradze, dwa lata temu. 
Wówczas także cicho i skrom­
nie .wyjechała polska dziesiąt­
ka. Powrót był natomiast ra­
dosny, bowiem wyniki, osiągnię­
te na ringu w Czechosłowacji, 
były w pewnym sensie reha­
bilitacją za zawiedzione nadzie­
je , olimpijskie.

Życzylibyśmy sobie wszyscy, 
bv w b-m roku było podobnie 
cichy odlot i... głośny powrót

+ 3,01,57 
+ 4.25,26

+11:26,53

dni od 
kortów

godz. 10 
Legii.

I GOSPODARZE
DR DA SILVA COSTA: — Skonec- 

ki to świetny gracz Niejeden klub 
zagraniczny zaangażowałby go 
chętnie, gdyby przeszedł na za- 
wodostwo.

UlTON CHALLIER: — Gdyby nta 
kontuzja Licisa, spokojniej pa» 
trzyłbym w najbliższą przyszłość.

WŁADYSŁAW SKONECKI; — 
Kort jest za sypki. Już najwyższy 
czas, by się dorobić dobrego kor­
tu reprezentacyjnego.

ANuRZEJ LluiS; — Jestem cie­
niem swego cienia i sam me wiem 
jak się „zmaterializuję".

CARLO FEKNANDŁZ; — Podoba 
mi się tutaj na Legii. Chłodnej po

miejscowości i ludzi, a Warszawa 
idealnie się do tego nadaje.

EUSON MANDABiNO: — Jestem 
pierwszy raz w Europie, nie wiem 
jednak, czy jakieś miasto może się 
równać z Rio de Janeiro łub Bue­
nos Aires, gdzie ostatnio ze wzglę­
du na zajęcie ojca zamieszkałem 
na stałe.

Ayala wygrał turniej 
w Rzymie

Luis Ayala, który wyeliminował 
na turnieju w Rzymie w 4 setach 
Skoneckiego. pokonał w finale Au­
stralijczyka Frasera 6:3, 3:6. 6:3. 
6:3. zdobywając tytuł międzynaro­
dowego mistrza Włoch.

Tenisiści Francji 
wyeliminowali Danię

KOPENHAGA. Pewnym zwyrie* 
stwem tenisistów Francji 5:0 zakoń­
czył się w Kopenhadze mecz 11 run­
dy strefy europejskiej Pucharu Da­
visa z Danią. W dwóch ostatnich 
singlach Grinda pokonał Nielsena 
9:7, 8:6. 6:0, a IWolinari zwyciężył 
Hejgaarda 6:4, 6:2. 6:4. (PAP)

pod „LUCERNA’

Pan Czesław Krug w aptece:
— Panie magistrze, bardzo 

proszą o jakiś silny środek na 
ból głowy — jestem kapitanem 
Polskiego Związku Piłki Nożnej 

rys. E. Ałaszewski

Fragment, spotkania piłkarskiego Kadra A — Spartak Wnrna 4:2, Machorek skutecznie blo­
kowany przez obrońcą gości Aljcwn, z prawej bramkarz Bułgarów Wołczanow.

rot, „PS" E, warmlAtki

WARSZAWA, 13.5. W drugim 
spotkaniu sparringowym przed 
meczem międzypaństwowym z 
NRF, reprezentacyjna kadra 
piłkarzy wygrała w środę z I- 
ligowym Spartakiem Warna 
(Bułgaria) 4:2 (0:2).. Bramki zdo­
byli dla kadry:. Pohl (3) w 60. 
67 i 78 min. i Liberda w 87 
min., dla Spartaka. — Kalugie- 
row w 3 i Nikolow w 39 min. 
Sędziował Aleksandrowicz z 
Warszawy. Widzów ok. 10 tys.

KADRA: Gronowski (Stefani- 
szyn), Floreński, Korynt (Szcze­
pański), Woźniak, Strzykalski, 
Zientara, Pohl, Gawlik (Brvch- 
czy), Hachorek, Liberda, Basz­
kiewicz.

SPARTAK: Wolcząnow, Dy­
mitrow, Aliew, Filipow, Ziw- 
kow. Pandow, Kaługierow (Ste­
fanów), Janew, Popow, Nikolow 
(Pawłów), Arnaudow.

W spotkaniu z drużyną buł­
garską kierownictwo polskiej 
reprezentacji wypróbowało te 
same dwa warianty zestawienia 
ataku, co podczas sparringu z 
chińską drużyną Szen-Jan. 
Pierwszy wariant linii ofensyw­
nej tworzyli przed przerwą: 
Pohl, Gawlik, Hachorek, Liber­
da i Baszkiewicz, a w drugiej 
połowie miejsce Gawlika zajął 
Brychczy. Poza tym po przer­
wie Stefaniszyn zamienił w 
bramce Gronowskiego, a Szcze­
pański zagrał zamiast Korynta 
na stoperze.

Już sam wynik sprzed 1 po przer­
wie wyraźnie wskazuje, która kom­
binacja zestawienia reprezentacyj­
nej jedenastki ma większe szanse

pod „KADRA*1

*

SM

fes

Zdobywca 3 bramek. Ernest Pohl w walce o piłkę z lewym 
obrońcą Spartaka Warna Filipowem (z prawej).

Fot. „PS" E. Warmiński

Rekordzista Europy
■ _ , _ 0 m m mastartuje. w. ■ W a\ m,, । <• ;

EDŚIPND PIĄTKOWSKI, ÓWU- 
hrntny rckonlzlstii Europy w 

rzucie dysklmn, w najblłżsią nlo. 
drlotę po raz jiierwszy w tym so- 
zonie startować bęrtzlo w Warszawie. 
Okazją do startu będą mistrzostwa 
Warszawy (17—18 bm.l. W całym 
krnju zrosztu w tym samym czasie 
rozegrane zostonn mistrzostwa okrę. 
gowń, w których weźmie udztai ca­
la nasra czołówka.

Działacze warszawscy no zeszło­
rocznych doświadczeniach postano- 
Wili nlo łączyć razem mistrzostw

seniorów i junlordw 1 rorclągnlę- 
tym programem aż na 3 dni. Za­
miast. tego wprowadzono osobne za 
wody dla juniorów na stadionie 
Polonii l osobno dla seniorów na 
stadionie Legi!,'

Termin zgłoszeń upływa w czwar­
tek, Do tej chwili nadesłała je tyl 
kb Legia, sygnalizujące ok, so czoło­
wych zawodników, wśród których 
spotykamy takie nazwiska Jak, piat- 
kowskl, Swatowski, Kulikowski, 
Radrlwonowler, Stach, Ks.dM, Mai- 
cherctyk, Słontba, Jeslr newska.

Chojnnoltn, SnboclAska, Majka l Ml. 
chalnkowa, z croJówki sabrakni» 
jedynie Ruta i Foika, którsy w tym 
czasie startować będą ra granicą.

Jednym z ciekawszych punktów 
zawodów będzie pojedynek swatów. 
skioRo 1 MakomaskioRo na ton m, 
W Pabianicach obaj cawodnlcy, bie. 
Rnęc w różnych seriach mieli ten 
sam czas 48,7, Który s nich okate 
sic lepsty w Warssawle? A kto 
chco osiadań Piątkowskiego 1 mnż» 
nowy rekord, prosimy w nicdeiel» 
o godz. io na stadion Legli, (sg)

Lesr.no
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PIŁKARZOM NRF IKRRKUV
przydałoby się zwycięstwo

Ryzykowne eksperymenty z młodzieży nie wskazane
Korespondencja własna „PS1

PRZEGRANA Ź:3 ze Szkocją 
w Glasgow uznana została 

przez tutejsze ■ koła piłkarskie 
jako honorowa porażka, nie 
przynosząca Niemcom wstydu. 
Zwycięstwo Szkotów było co 
prawda w pełni zasłużone, przy 
odrobinie szczęścia nasza jede­
nastka mogła jednak zremiso­
wać. Szkocja pokonała niedaw­
no na własnym boisku Jugosła­
wię 2:0 i Hiszpanię 4:2. My w 
porównaniu z tym opuściliśmy 
groźny Hampden Park jeszcze 
z minimalną przegraną.

Ale wynik pozostaje wyni­
kiem i Niemiecki Związek Pił­
karski musi zanotować w 
swych kronikach kolejną prze­
graną. Od czasów szwedzkich 
mistrzostw jest to już druga 
porażka, obciążająca nasz bi­
lans tegorocznego sezonu. Od 
jesieni 1958 r. reprezentacja 
NRF uzyskała tylko jedno zwy­
cięstwo (Bułgaria 3:0), 3 remi­
sy (Dania 1:1, Francja 2:2, Au­
stria 2:2), oraz 2 przegrane (E- 
gipt 1:2 oraz Szkocja 2:3). Dla 
wyrównania rachunku przyda- i 
loby się więc zwycięstwo nad | 
Polską. Zakończenie sezonu ■ i 
1958/59 przypadające właśnie *
na ipotkanie Hamburgu,
chcemy, aby było dla naszej re­
prezentacji pomyślne. Tak w 
każdym razie przewidują tu 
Szerokie koła piłkarskie, a prze­
de wszystkim drużyna biało- 
czarnych, którą już w ub. so­
botę wieczorem trener Herber­
ger powołał pod broń.

DLACZEGO PRZEGRALIŚMY 
W GLASGOW

Wracając jeszcze do przegra­
nej w Glasgow, pragnę dodać, 
że przejęli się nią tylko ci. któ­
rzy zbyt dużo wymagają od 
drużyny. Zapominają oni jed­
nak, iż reprezentacja Niemiec, 
nawet w swych najlepszych la­
tach, nie zdołała jeszcze nigdy 
pokonać ani Szkotów, ani An­
glików. ani północnych Irland­
czyków.

A dlaczego ' przegraliśmy w 
Glasgow?

Za 20 
na stadionach 
3 kontynentów
:Dv«knsvjny Klub Filmowy 

ZYGZAKIEM i Redakcja
♦ PRZEGLĄD SPORTOWY o:ga. 
♦ nizują dla miłośników sportu. 
♦ pokazy filmowe z serii naj. 
♦ piękniejszych imprez sporto* 
♦ wych:
♦ W poniedziałek 18 bm. o 
♦ godz. 18 1 20.15 — PUCHAR 
♦ DAVISA — finał międzystre- 
- • • -a — Belgia i finał

Australia a ponadtoUSA
HARLEM GLOBTROTTERS — 
czyli poezja koszykówki 

we wtorek 19 bm.’ o godz.
rsA

20.15 — POLSKA
i lekkoatletyczne-

str-zostwa Europy w Sztokhol­
mie — mlcawki z zeszłorocz­
nych sukcesów polskiego 
Wiinrlerteamu oraz WYŚCIG 
POKOJU, z 1956 r.. a na do­
datek skoki z trampoliny.

W niedzielę 24 hm. o codz. 10 
1 12.15 — OLIMPIADA W
HELSINKACH 
metrażowy 1

film pełno-
♦ oraz na dodatek rewelacja 
♦ Wimblednnu, czarna tenisist- 
♦ ka — Althea Gibson.
♦ Filmv wyświetlane. beda w 
4 STOLFTZNYM DOMU KULTU- 
♦ RY Elektoralna 12/14.
♦ Karnety : uooważnia/ące do 
♦ obejrzenia całej serii w cenie 
♦ 20 ZŁOTYCH można nabywać 
♦ w przedsprzedaży w dniach 
♦ 14—16 bm. w godzinach od 
♦ 16 do 18 w Bibliotece Woje- 
:• wódakiej — Al. Jerozolimskie 

30 (obok sklepu elektrotech-- 
♦ nicznego), lub w -Klubie Prac.
♦ Biur Projektowych Sen a.

Dlatego, że nasza defensywa 
nie była w stanie wytrzymać 
niezwykle silnego naporu prze­
ciwnika w pierwszych minu­
tach meczu, że w tym czasie 
Szkoci strzelali na naszą bram­
kę „ze wszystkich armat" i za-
nim Sawitzki 
swe roztrzęsione

przezwyciężył 
(zwykle na

początku meczu) nerwy, zanim
Erhardt zdołał zorganizować
skuteczną obronę na przedpolu
naszej bramki gospodarze
prowadzili już 2:0!

Dlatego po drugie, że Szkoel 
zagrali w pierwszej połowie 
meczu wspaniale, że mieli bar-

wotnie eksperymentów z mło­
dzieżą w składzie na Hamburg. 
W powołanej piętnastce graczy 
zdecydowaną większość stano­
wią wypróbowani w wielu me­
czach gracze, a z rzeczywiście 
młodych, którym dana jest tzw. 
szansa wybicia się — jest za­
ledwie dwóch zawodników: re­
zerwowy bramkarz . Ewert oraz 
przewidziany jako przyszły le- 
woskrzydłowy — obecnie. jesz­
cze środkowy napastnik druży­
ny amatorów — Erwin Stein.

O ile dobrze rozumiem za-

pomocnicy: MAI (Bayern — IV 
w lidze południowej), 31 lat, 20 ra­
zy w A, doskonały przed kilku 
laty prawy pomocnik. ' obecnie 
brak mu szybkości, ale rutyną nad­
rabia ten brak z powodzeniem. 
SZYMANIAK (Wuppertaler SV — V 
w II lidze zachodniej). 25 lat, 18 
razy w A. wielki talent, miał kil­
ka ofert z zagranicy. JAGER (For­
tuna), 24 lata. 1 raz w A, w ub. 
roku debiutował jako stoper prze-

napastnicy: BAHN (Rotwelss Es­
sen — VI w lidze zach.). 30 lat.

dziej zdecydowanych napastnl-

Sepp Herberger — świetny tre­
ner i kierownik reprezentacji 

piłkarskiej NRF.

ków oraz nieporównanie lepszy 
linię pomocy, w której ostro 
wskakujący Mc Cann był pa­
nem sytuacji, a nawet tak do­
bry technik jak nasz łącznik 
Geiger niewiele mógł przy nim 
zdziałać. Dobrej kondycji fizy­
cznej naszej drużyny zawdzię­
czamy fakt, że wróciliśmy z 
Glasgow z nieznaczną przegra­
ną.

RUTYNA 
ZAMIAST WIGORU

W meczu z Polską liczymy
na zwycięstwo, chociaż w ko­
łach fachowych panuje przeko­
nanie, że nie przyjdzie ono łat­
wo. Herberger traktuje go chy­
ba najpoważniejszej, skoro zre­
zygnował z planowanych pier-

♦ tonska 29/31 oraz przed sean- 
* sem na miejscu.

Pokaz filmu w PKOI.
W poniedziałek. 11 bm, w lokalu 

Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
odbył się pokaz*filmu 'ze spotkania 
lekkoatletycznego Polska, — Stany, 
Zjednoczone. Na pokazie obecny 
był Charge d’Affaires Stanów Zjed­
noczonych w Polsce — p. Frank. G. 
Riscoe w towarzystwie pracowni­
ków dyplomatycznych Ambasady o^- 
raz przebywający obecnie w Polsce 

"s*ef misji handlowej Stanów Zjed­
noczonych — p. Frank Sheaffer.

miary Herbergera

34 w A. najbardziej brair.kostrzel- 
ny napastnik reprezentacji, gra na 
prawym lub lewym skrzydle, obu- 
nożny. HALLER (BC Augsburg — 
XV w lidze południowej), 2n lat,, —------_ to i on | 4 razY w A geigek (vrB stutt-

'będzie tylko rezerwowym, a na l KB, t). 25 ut. 4 razy w a, gra zwy- 
lewym skrzydle zagra albo kle na łęc-niku. b. dobry technicz- 
Klóckner którv dnnrzo 7anrp- nio' SCHMIDT (Borussia Dortmund r^ocKner, Kiorj aoorze zapie , _ v w Udze zachodnjej)i 24 lata, 
zentował się w spotkaniu z E-; 13 raZy w a. g,-a często na lewej 
giptem, albo weteran z Gelsen-i pomocy, stein (Griesheim 02 — 
kircheń Klodt I ri l;dze amatorskiej grupy Hes-

! san). 23 lata, debiutant w A. spi-
O tym, że nasz trener nie, sal się świetnie w reprezentacji 

lekceważy spotkania w Harn- I amatorów NRF na środku napadu. 
Xiiv-r?? z-1.4 i stąd awans do drużyny narodo-burgu, świadczy najlepiej fakt; wci klOckner (Schwarz - Weiss 
powołania na pozycję prawego 1 Essen) 1 w 11 lidze zachodniej), 25 
pomocnika, doskonałego przed i lat- 1 raz w *■ jako lewoskrzyd- 
kilku latv niłkarza członka nv 10wy ńaóóńował przeciw Egiptowi. kuku iaij piłkarza, czion^a m. ostatnin nie grał z powodu kon- 
strzowskiej drużyny ze Szwaj- ' tuzii. klodt (schaike m — xi w
carii Karla Maia z Monachium, i lidze zachodniej). 33 lata, u razy 
Ten doświadczone zawndnH- 11 1 repiezcntant sprzed k Iku len aosw laaczony zawoan.K u-; lat lew0. lub prawOskrzydłowy. 
stępuje wprawdzie w szybkości 
kilku młodym kandydatom do I 
reprezentacji, ale bije ich | 
wszystkich na głowę pod 
względem pracowitości ■; sku-

PRZYJĘCIE NA RATUSZU

tecznego budowania akcji ofen­
sywnych. Mai wprowadzi po­
rządek na środku pola, a na­
pastnicy będą mogli poświęcić 
się bardziej akcjom ofensyw­
nym. Nie tak jak w Szkocji, 
kiedy nawet Rahn, który na­
wiasem mówiąc, grał w Glas­
gow mimo kontuzji uda i See-

Ekipa polska spodziewana 
jest w Hamburgu w poniedzia­
łek, 18 bm. Czeka ją bardzo go-

ler musiełi zbyt często, cofać 
do piłki.

SYLWETKI 
REPREZENTANTÓW

A oto pokrótce sylwetki re-
prezentantów NRF na Ham- 
burg:

bramkarze: SAWITZKI (VfB ।
Stuttgart — VIII miejsce w lidze । 
południowej). 27 lat. 6 razv w re­
prezentacji A, EWERT (IFC Koln 
— II m. w lidze zachodniej), 22 .la­
ta, debiutant w A, dotychczas 4 
razy w młodzieżowej.

obrońcy: MAURITZ (Fortuna 
Dusseldorf — HI m. w lidze za-

. chpdńiej), 35 lat — debiutant w A, 
jest w zasadzie prawym pomocni­
kiem, ale często gra w obronie, 
znajduje się ostatnio w bardzo do­
brej formie, wydaje ml- się • Jed­
nak, że zostanie obrońcą rezerwo­
wym. ERHARDT (Spv Ftirth — VI 
,w lidze poludniowej),.2ił lat, 38 ra­
zy w A, w tej chwili najlepszy 
stoper NRF), JUSKOWIAK (Fortu­
na), 33 lata, 27 razy w A, lewy lub 
prawy obrońca.

ścinne przyjęcie ze strony władz 
sportowych i miejskich. Miesz­
kać ona będzie w luksusowym 
hotelii „Prem“, leżącym nad 
odnogą Łaby Alsterą i z któ­
rego roztacza się piękny widok 
na część olbrzymiego portu.

We wtorek po południu eki­
pa polska zostanie przyjęta 
przez burmistrza Engelharda ,i 
senat miasta w miejscowym 
ratuszu, wieczorem zawodnicy 
odwiedzą Variete, a kierownic­
two podejmowane będzie kola­
cją w winiarni Jacoba. W śro-
dę 20 bm., 
wieczorem 
restauracji

mecz ó godz. 16 30. 
wspólny bankiet w 
ratuszowej. .

Giinther Rackow

Skład 
^młodzieżowców

NRF
na mecz 

w Krakowie

Piętnastolatki 
na start!

W Środę odbyła się w PZPN na­
rada przewodniczących sekcji mło­
dzieżowych Okręgowych Związków 
Piłki Nożnej, w której wzięli rów-
nież ,i 
dakcji.

udział: przedstawicielka re- 
u „Świata Młodych” p. Mro-

nieco innych, niż dawniej zasa­
dach. Wezmą w nim udział, nie 
jak do . tej póry reprezentacje 
wszystkich okręgów, ale wyselek­
cjonowana na wniosek władz, tere-

czek oraz delegat ZHP p. Choj-
nowych najlepsza .,80*' pólskięh

DOSSELDORF, 13.J (obsl. v.ł.).
Ustalony został Już skład drużyny i 
młodzieżowej NRF na mecz z Poi-i

KATOWICE

N .HUTPt 
1JŁ?

PS"

rezEBiNiA
TVCMy CHRZRN^QtO^

□swięciM

KR TO U ILE ■
Lapończyk Sauli Uusi Kokko 

„czerwoną latarnią” Wyścigu
OSTRAVA, 12.5 (tel. Jest

oczywistą prawdą, że tam, gdzie 
walczy chociażby dwóch konkuren­
tów. jeden z nich musi być ostat­
ni. W bieżącym Wyścigu Berlin — 
Praga-.— Warszawa, ostatnim kola­
rzem w klasyfikacji indywidualnej 
po dziewięć u etapach (i tak już 
pozostanie prawdopodobnie aż do 
mety na Stadionie Dziesięciolecia) 
— jest reprezentant Finlandii o 
nazwisku mile wpadającym w ucho 
UUSLKOKKO, na imię ma zaś 
SAULI.

Stracił on już na I etapie dooko­
ła Berlina ponad godzinę w sto­
sunku do zwycięzcy i od tej pory 
zajmuje niezmiennie ostatnie miej­
sce w ogólnej klasyfikacji. Po dzie­
więciu etapach do Ostrawy Uusi 
Kokko jest gorszy od lidera Wyści­
gu Schura o przeszło 7 godzin.

Aby obrazowo uzmysłowić sobie 
tę różnicy można by było powie­
dzieć, że Aiedy Schur kończył etap 
w Ostravio, Uusi Kokko wystarto­
wał dopiero z... Brna. A więc lide­
ra Wyścigu dzielą od ostatniego ko*

Tiybuna Ludu
NeuesDeutschiand

RUDE PRAVO

3 bramki Rogoży

Wisła 3
Stendol 0

KRAKÓW, 13.5. (tel. Wl.). Wista 
Kraków — Lokomotiw Stendal 
tNKDj .3:0 (2:0)'. Wszystkie trzy bram­
ki zdobył dia. Wisły Rogoża, w 
10, 41 i «3 min .Sędziował Mytnik 
z Krakowa.

W drużynie gospodarzy, występu­
jącej bex Monicy i Kawuli, pojawił 
się snów doskonały ongiś pomocnik 
^ędrys i przypomniał swoje, dobre 
czasy. Po dłu jej przerwie powró­
cił również do pierwszej drużyny 
Rogoża i zdobył hat-trick, w któ­
rym jednak dużą zasługę mają jego 
najbliżsi partnerzy, a specjalnie 
Garr.aj, 

^-nżyna niemiecka grała bardzo

lina dwa etapy , łącznej długości 
około mi km. ’

Wszyscy przeprowadzamy tutaj 
wywiady - i potentatami Wyścigu. 
Schur, ■ Christów, . Venturelli czy 
Geldermańs po: wielokroć muszą 
odpowiadać na pytania dziennika-: 
:zy. ja jednak pomyślałem sobie, 
że warto poznać Czytelnika również 
i z zawodnikiem, który, mówiąc; ję­
zykiem kolarskim j.edzie z czerwo­
ną latarnią na. plecach, imagina- 
cyjnie zamykając stawkę zawodni­
ków.

Ale Jak się dogadać z nim, jeśli 
żaden z członków, ekipy Finlandii 
nie włada .innym Językiem, niż je­
go własny?. Z kłopotu wybawiła 
innie Czeszka, p. Dagmar Doszkova, 
studentka V roku; filologii na Uni­
wersytecie w Pradze. Jest ona tłu­
maczką Finów 1 dzięki jej uprzej7. 
mości mogłem porozmawiać z Uusi 
Kokko. „Rozmowa” odbyła się w 
Ostravie, w hotelu 1 uczestniczył w 
niej masażysta1- drużyny fińskiej 
Keaeke Fagerhólen. Nie bez racji 
wymieniam jego osobę, a dlaczego, 
o tym dowiecie śię za chwilę.

Wyniki
IX etapu

Gottwaldovo
Ostrava 136 kra

INDYWIDUALNI

1. De Wolf. Belgia
2. Pauw. Holandia
3. Bedwell, Anglia
4. Geldermańs. Holandia
5. GAZDA, Polska
6. Konew. Bułgaria
7. Bradlcy. Anglia

3.46.40
3 16. '6

8. Venturelli, Wiochy 3 ‘7jH 
9. Van der Vecken, Belgia 3.'7 a 

10. Braune. NRD 3 47.46
11 Trape. Włochy. 12. Kr:V a 

CSR. 13. PODOBAS. Polska, 11 r: . 
co. Monaco. 15. Paiiliss^n. a. 
16. Swaneveld. Holandia. 17. \ rt. 
devogei. Belgia. 18. Aranyi. V.«. 
grv. * 19. Oeśtergaard. Hania, 20. 
Goossens. Belgia — wszyscy » 
jednym czasie — 3.48.10;

'31. Fornalczyk, 32. Czarnecki. 
Pruski I 73. Głowaty — w tymże 
samym czasie 3.48.10.

DRUŻYNOWE

1. Holandia."
2. Anglia-
3. Belgia -
4. POLSKA
5. Bułgaria
6. Włochy
7. NRD
8. CSR
9. Dania

10. Finlandia

11.21.37

11.23.00

Jugosławia. 11.

•technicznie, ale bez ouju- 
________ ... ............ .. .... w, , wośei.
ską^w”Krakowie? W skład ekipv i panowała dość wyraźnie na
która we wtorek rano orllatuje ' ż I Płaszcza w pierwszej po,
Frankfurtu i około codz.. 18.00 ic'-'le spotkani*. Przewagę swoją 
znajdzie sie w Warszawę, wchodzi16 zawodników Sa tn- ' rze dwoma zdobytymi bramsanu.

bramkarze: Tracka (STY Horst)
Wabra (1 FC Numbcrg);

obrońcy: Landerer (Bayern), Sei- 
bold (YfB Stuttgart), Rausch (Mei-
dericher SVł. 

pomocnicy: Parzl (FSV Strau-
Schuitz (Gunni^fekl1, We-

maj ucieki prawą stroną j świet­
nie wyłożył piłkę na nogę nadbie­
gającego Rogoży. Druga bramka by­
ła klasycznym przykładem wyko­
rzystania tzw. uliczki.

nowski. Na naradzie wytyczono 
zadania pracy komisji młodzieżo­
wej PZPN na najbliższy okres 
oraz powzięto uchwalę o zorgani­
zowaniu ogólnopolskiego turnieju 
piłkarskiego „piętnastolatków".

Z inicjatywą zorganizowania ma­
sowego turnieju trampkarzy do lat 
16 wystąpiła redakcja pisma har­
cerskiego „Świat Młodych". Po­
czątek tej ogólnopolskiej Imprezy 
wyznaczono na 5 llpęa. Organiza­
torami turnieju będą kluby spor­
towe Impreza, do której akces 
zgłosiły SKS, LZS 1 harcerstwo, 
obejmie swoim zasięgiem cały 
kraj, a głównym jej zadaniem jest 
rozbudzenie zainteresowania fut­
bolem u najmłodszych.

Na naradzie powzięto również 
kilka -uchwał organizacyjnych. U- 
stalono, że turniej reprezentacji 
młodzieżowych wszystkich, okrę­
gów, mający na celu wyłonienie 
największych talentów do zespołu 
„Orląt" odbędzie się 17.V. w czte­
rech miastach: Olsztynie, Kiel­
cach, Sosnowcu, Zielonej Górze 1 
wezmą w* nim udział zawodnicy 
roczników: 1938, 39, 40.

Mimo poważnych trudności fi­
nansowych OZPN-y nie rezygnują 
z pracy szkbleniowej. Obozy let­
nie dla juniorów, podobnie jak w 
latach ubiegłycn, odbędą się we 
wszystkich okręgach. Powołani 
zostaną nań chłopcy urodzeni po 
1.IX.1939 r. Natomiast , centralny 
obóz szkoleniowy PZP*N dla ju­
niorów będzie zorganizowany na

juniorów. Obóz przewidziany 
na lipiec, prawdopodobnie 
Wrocławiu.

M.

Przed meczem gimnastycznym z CSR
bez optymizmu

POLSCY gimnastycy Moją przed 
pierwszą w tyra sezonie poważ­

ną próbą międzynarodową. Będzie 
nią. rozegrane w dniach 16 i 1“ bm. 
w Pradze międzypaństwowe ipot- 
kimie kobiecych i męskich repre- 
tentacji Polaki i • CSR.

Nasi reprezentanci pr«e® kilka 
dni przebywali w ośrodku przygo­
towań olimpijskich na AWF, tre­
nując pod kierunkiem czołowych 
polskich trenerów — Rcdojewskie- 
go, Rakoczy, Lewickiego i N°®Kle“ 
wieża. Na podstawie Ich wniosków 
radecvdowane zostały składy, obu 
'd-rużyn. Z zespołem męskim nie 
było większych trudności. Do CSR 
wyjeżdżają: Andrzej Kono«.<a, Ro* 
nnnld Symonowłcz, Ernest uaweiek» 
Jorzy Jokiel, Józef - Reinita, Alek­
sander Rokosa ł Zygfryd Ogrodnik. 
Który * zawodników będzie tezer- 

. wowym. zadecyduje na miejscu 
kierownictwo ekipy, po zorientowa­
niu się w możHwcściach przeciw- 
nlków na powćżególnych przyrzą­
dach.

Gorzej znaczni» przedstawia się 
gpraWa z reprezentacją kobieca. Po­
nieważ lekarz w ostatniej chwili 
wj-powiedaial się przeciwko stano­
wi kontuzjowanej Ko.ówny w Pra­
dze. reprezentacyjna drużyna wy­
gląda r.astępujscn: Danutą sta- 
ehbw, Brygida Dziuba. Glzelą Me- 
durna, Roma Koska, Hanna 
ka. Stefania Moroń I Eryka Mądra, 
geepołu tego, który Jem
•sy, na jaki <nat w tej chwili atac,

nauer <1 FC Nurnberg) Lowln (VfL 
Bochum);

napastnicy: Steffen (Fortuna Dus­
seldorf), Marquardt (Rotweiss 
Oberhausen), Hermann (Karls- 
ruher SCI, 'BrOlla (Rorussla Glad-
bach), Backhaus Bochum),
Hóher (Bayer T^everkusen), Dórfel 
(Hamburger SV).

I’o przerwie gra była więcej wy­
równana z tym, że atak gospoda­
rzy miał o wiele więcej rozma­
chu i dynamiki niż piącka ofensy­
wna Lokomouw. Tę część meczu 
rkrócono prawie o 10 min. gdyż 
trzeba było przygotować odpowied­
nią „toaletę” Stadionu do zbliża­
jącego się w pobliże Krakowa Wy­
ścigu Pokoju.

St; Habzda

męskich: ruń, Neptun Gdańsk — LPŻ Zielo­
na Góra.

11-osobowych drużyn
,------- KKS Kwidzyn — Ruch

Grudziądz, Spójnia Gdańsk — Za­
wisza Bydgoszcz, Sokół Bochnia —

Sobota 16 maja
Piłka ręczna

n LIGA 11-osohowych drużyn 
męskich: KKS Kwidzyn — Zawisza 
Bydgoszcz, Spójnia Gdańsk — Buch 
Grudziądz, Sokół Bochnia — ŁKS 
Łódź. ,

Piotrcovia, start Opole — Górnik 
Biskupice, Nysa Kłodzko — Mała- 
panew Ozimek, Górnik Świętochło­
wice — Piast Opole, Bobrek Bytom 
— Naprzód Budziska, Młodzik Mi­
licz — Odra Groszowice.

Różne

Różne
żużel

w żadnym wypadku nie można nie­
stety uważać za mocny.

W kobiecej reprezentacji CSR 
wystąpią: Boaakova, Caslarska, 
Krausova, Tacbva, Svedova 1 Ma- 
touskoya. Ostatecznego składu dru­
żyny męskiej jeszcze nie znamy, 
kandydują do niego: Dania,Kleć-., 
ka, Trma1, Pazdera, Gajdos, emi­
rat, Kustko, Bim I Ruse. Prawie 
wszystkie z tych nazwisk są nam' 
doskonale znane 1 można sądzić, że 
obie drużyny gospodarzy będą ze­
społami bardzo silnymi.

Tylko raz udało się dotychczas 
polskiej reprezentacji gimnastycz­
nej cdnleść zwycięstwo. 1 to pod­
wójne. nad zespołem CSR. Było to 
w styczniu ub. roku w Poznaniu, 
gdzie Polki pokonały drużynę ko- 

' bieca gości 3«9.55:M.5O. zai nasi 
chłopcy zwyciężyli Czechoslowaków 
•545.35:543.25.

Ten sukces był dużą niespodzian­
ka, wszystkie bowiem poprzednie 
spotkania obu reprezentacji koń­
czyły się z reguły wysoką wygra­
na Czechoslowaków. . ,

Wynik najbliższego spotkania z 
CSR nie nasuwa, niestety, żądnych 
wątpliwości I na pewno wypadnle 
na nasza niekorzyść. O Ile Jednak 
nasi mężczyźni mają szanse nawią­
zać z gospodarzami walkę, o tyle 
bardzo słabiutka drużyna kobieca 
Polski nie będzie w żądnym wy­
padku równorzędnym przeciwni­
kiem dla silnego 1 równego zeapo-

M. Ł

Wirmwa. Międzynarodowy mocz 
piłkarski Spartak Warna — Kadra 
młodzieżowa' na'i Stadionie Dziesię­
ciolecia w ramach imprez z okazji 
zakończenia Wyścigu Pokoju, godz. 
14.30.

Warszawa. Międzynarodowy mecz 
rugby Bruksela — Warszawa na 
Stadionie Dziesięciolecia o godz. 
11.30.

Sosnowiec. Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Śląska.

Bydgossez. Międzynarodowy mecz 
hokeja na trawie Bydgoszcz — 
Grimsby CHC.

Warszawa. Międzypaństwowe 
spotkanie tenisowe o Puchar Davi­
sa Polska — Brazylia na kortach 
Legli w piątek (14.30); sobotę (15.30)

Radom. Kontrolne zawody kolar­
skie na torr.e.

Niedziela 17 mają
Boks

O WEJŚCIE do II ligi: Jąglello- 
nla Bialyztok w Skra Warszawa 
godz. 12. Budowlani Olsztyn — A- 
vla Świdnik godz. 12. Arkonlą 
Szczecin — Czarni Słupsk godz. 11. 
Mecz Flota Gdynia Sth.rt.Byd. 
goszez przełożony na czerwiec;

Zagiń. Międzyokręgowy mecz Zie­
lona Góra — Opole godz. 14.

Filka ręczna
I LICA ll-eibhowyeh drużyn ko- 

bleeych: Stal Zawadzkie — Górnik 
Świętochłowice. AZS Katowice — 
Cracovia. Włókniarz Łącznik — 
AKS Kościuszko, iGórnlk Sośnica — 
Budowlani Gogolin.

I LIGA 11-osobowych drużyn mą- 
ikieh: -AZS Katowice — Kolejarz 
Opole, Comet Szczepanowtce — 
Sląak Wrocław, Krowodrza KrakńW 
— Rąfamęt Kuźnia Raotborzką, AKS 
Kościuszko —, Iskra Siemianowice, 
AZS Wrocław — Budowlani Oro- 
azowlca.

T LIGA: Sparta Wrocław — Polo­
nia Bydgoszcz, Górnik Rybnik — 
Unią Leszno, Start Gniezno — Le­
gia W-wa, Włókniarz Częstochowa 
— Kolejarz Rawicz.

.11 LIGA: stal Gorzów — Stal 
Rzeszów, Skra W-wa —• Śląsk Świę­
tochłowice, Unia Tarnów — Wanda 
N. Huta, Ostrovla — Tramwajarz 
Łódź.

III LIGA: Polonia Piła —. CHS 
Czeladź, Sparta Śrem — LPZ To­

— Be lat nut Uuri Kokko? — oto 
moje pierwsze stereotypowe pyta­
nie. Pani Dagmar tłumaczy je na 
Język fiński, kieruje Jednak pyta- 
nie pod adresem... masażysty. Je­
stem nieco zdziwiony, ale dziwię 
się jeszcze bardziej.: kiedy z kolei 
masażysta mówi coś do Uusi Kok- 
ko. Ciekawość moją zaspokaja pani 
Dagmar, bo okazuje się. że „czer- j 
woną latarnią” Wyścigu jest Lapoń­
czyk i właśnie w tym języku 
mówi do n:ego masażysta.

Szczupły, miły Sauli Uusi Kokko. 
mocno łysawy, m mo że ma dopie­
ro 25 lat, jeździ na rowerze od 
1951 r. Debiutuje w wyścigu za gra­
nicą. Do dnia startu w naszym Wy­
ścigu, . przejechał na rowerze po­
nad 3 tys. km. , 
? — Czy miał defekty na trasie, te 
traci tak wiele czasu na każdym 
etapie? .

— Nie. Jedzie bez defektu, nato­
miast jak sam pan widzi, bez po­
śpiechu.

Uusi Kokko mieszka w Kauhajo- 
ki, 380 km. na północ od Helsinek. 
Jest muzykiem w. orkiestrze.

W tej zgoła oryginalnej wymianie 
• zdań prowadzonej w „czwóijęzyku” 
polsko-czesko-fińsko-lapońskim. pa­
da wreszcie z ust Uusi Kokko sło­
wo, które i ja rozumiałem.

—. Kontrabas — mówi kolarz z 
numerem startowym 40. A dla 
większej pewności imituje gestem 
grę na; tym instrumencie.

Na zakończenie przy pomocy mi­
lej tłumaczki mówię po fińsku 
„magen tag”, co ma ponoć ozna- 
czaćt ,,.dziękuję bardzo” i wycofuję 
się.^-Tia z góry upatrzone pozycje.

11. Francja, 12. ---------.
Monaco, 14 Szwajcaria, 15. ZSRH. 
16 Węgry — 11.24.30. 17. Rumu­
nia — 11.25.35, 18. Luksemburg

Klasyfikacja
po 9 etapach

INDYWIDUALNA

1. Schur. NRD
2. Adler. NRD
3. ’Chrl»low, Bułgaria
4. Melichow, ZSRR
5. 'Venturelli. Włochy
6. FORNALCZYK, Polska
7. Van der Vecken. Belsia
8. Geldermańs. Holandia
9. Wostriakow. ZSRR

3R "P ,SP

38.44.0°
38.43.31
3R,-1R.^3

11. Paulissen, Belgia — 38 5.:.10, 
12. Kapitonow. ZSRR -- 38.7^.:-3 
13. GAZDA, Pn-ska — 38.55.44. 11. 
Bedwell Anglia — 38 56.12. 1’
Schnber, NRD — 38 56. 12. in. 
Eckstein. NRD — -48.57.:11. 17. PO- 
DOCAS. Polska — 38.59.20. 18. 
Bancsborp. Dania — :8 59.:1. 19. 
Trape, Wiochy — 88. iP .18. 20 Ma­
res CSR — :19.00.21:

29. PFUSKI 39.14.31._
CZA"NECK'
WATY — 42.28,47.

39.50,35. no. GŁO-

ZSRR

DRUŻYNOWA

Z. Weiss

Krótkometrażówka
z etapu

Gottwaldovo-Ostrava
OSTRAVA. 12.5 (teL wl.).
0 km, Gottwaldovo, na star­

cie 95 kolarzy ze 108, ktćrzy 
przed 10 dniami wystartowali 
do I etapu dookoła Berlina.

30 km od startu. Belg De 
Wolf ma defekt. Zostają mu do 
pomocy Van den Broeck i Pau­
lissen. Za kilka chwil trener 
Belgów, Edouard Visser wyda­
je'tej parze'polecenie, aby nie 
czekała na swego rodaka i do­
łączyła do stawki, którą pro­
wadzi Wyścig. ! Dę Wolf, po 
27liilqmetrowym pościgu w po­
jedynkę, dochodzi grupę, ,

50 km. Z olbrzymiej ciągle
jeszcze grupy pierwsza

Geldermansem 
Haskellem.

Anglikiem ;

Anglia
^4. POLAKA
••5. Włochy 

fi. Bułgaria 
7. Belgia 
R. CSR 
0. Holand-a 

10. Rumunia

11. Dania
gy.y — 11

116 KK '3
116.35.15

1.5. Jugosławia — 119.2,.28. m 
Finlandia — 120.48..’j9. 17. Szwaj­
caria — 120.58,42, 18. Luksembun. 
— 126.49.21.

Coś dla ducha

Poznań. Wyścigu motocyklowo o:- 
..Zloty Kask”., ■ .

Sosnowiec. - Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Śląska.

Poznań. Międzynarodowy mecz 
hokeja na trawie Poznań — Grims- 
by CHC.

Warszawa. MIędzypańatwowv 
mecz tenisowy o Puchar Davisa Pol­
aka — Brazylia na kortach Legii 
o godz. 14.30.

Kruszwica. Centralne regaty wio- 
ślarskie.

Radom. Kontrolne zawody kolar­
skie na Lorze.

Poanań. Zapaśniczy turniej o Pu­
char Miast juniorów’ I młodzików z 
udziałem reprezentacji Poznania, 
Warszawy 1 Katowic.

Ostatnie bokserskie 
meldunki z Wisły

ucieczka 7-osobowęj, grupki: 2 
Niemców: Adler i Eckstein,'Ro­
sjanin .Kapitonow, Holender 
Geldermańs, Rumun Moiceanu, 
Belg Goossens i Duńczyk Stein- 
man.

55 km. 7-pspbowa czołówka 
ma 40 sekund przewagi nad 
główną wielką grupą. Belgo­
wie jadą dzisiaj z' pechem. De­
fekt; ma teraz Paulissen. Otrzy­
muje ■ on rower od Van den 
Broecka i przy współpracy z 
Vindevogelem i De Wolfem 
dogania 'główną grupę.

65 km. Wyścig prowadzi 
już tylko para holendersko- 
radziecka Geldermańs —' Ka- 
pitonow.

T9 km. Główna grupa jest 
już - blisko czołowej pary, Gel- 
dermans chce dać zmianę koła 
Kąpitoriowowi, ale ten z . rezy­
gnacją macha ręką . i czołowa 
para musi poddać się głównej 
grupie.

tt km. Pierwszy lotny finisz 
wygrywa Kapitonow -przed

90 km. Nowa ucieczka. Wy­
ścig prowadzi znowu 7-os'óbo- 
wa grupka — para angielska: 
Bedwell i Bradley, para holen­
derska: Geldermańs i Pauw, 
Belg De Wolf, Bułgar Kocew i 
nasz Gazda.

95 km. Czołowa siódemka 
ma 30 sek. przewagi nad cią­
gle jeszcze wielką główną 
grupą-

103 km. II lotny finisz wy- 
grywa Holender Pauw przed 
Gazdą.

113 km. Z głównej grupy 
ucieka samotny kolarz goniąc 
czołówką. Jest to Włoch To- 
nucci. .

117 km. Z głównej grupy ini­
cjuje ucieczkę Głowaty, pocią­
gając rża sobą Fomalczyka, 
Belga Paulissena i wicelidera

i coś dla ciała
OSTRAVA, 13.5 (t«l. wl). 

krótko przed startem dó posżr:.- 
gótnych etapów kierownicy ekip 
atakują kuclimą. Ten zabiera ic 
bidony herbatę, aby następnie od­
powiednio samemu ją jeszcze przy-, 
gotować, innp prosi o hauę, inny 
wreszcie o cos tam jeszcze.

Przed startem z Goitwaidtea do 
Ostrauy trener Robert Sowoczek 
jeszcze raz zjawit się przed kuch­
nią, niezadowolony z płatków 
owsianych, jakie mu przyholowa­
no na rosole, zamiast wod.ie. Piąt­
ki mu zmieniono, ale — jak się 
okazało — pomogły one tylho yo- 
nemu z naszych, kolaizy, Slawsta- 
wowi Gaździe. On jeden : Po a- 
ków przyjechał w czotówce.

Wyścigu Ńiemca Adlera.. Po
kilkuset, metrach ucieczka tej 
czwórki zostaje zlikwidowana. 
?' 140 km. Stadion Kolej arza w 
Vitkovicach. Na finiszowych 
metrach . zacięty pojedynek 
belgijsko-hoienderski i De Wolf 
zapisuje dla Belgów trzecie 
obok Van der Veckena i Vin- 
devbgela zwycięstwo etapowe. 
Gazda jest 5 na mecie. W mi­
nutę, później Venturelli przy­
prowadza do mety, Belga, Van 
der Veckena i Niemca Braune, 
a w. niespełna pół minuty po­
tem kończy etap Włoch Tonuc- 
ci ’ przed Czechosłowakiem 
Krivką i Podóbasem, za któ­
rym ciągnie teraz sznure­
czek 60 zawodników z pozo­
stałą czwórką biało-czerwo­
nych. Ostatnim w tej wielkiej 
stawce jest Głowaty.

Z. Weiss

Dla turysty kwestia krajab-aru 
ma decydujące znaczenie w uda­
rze. trasy. D.a zawodnika-koerza 
jesi to sprawa zgota bez znacze­
nia, gdyi po .prostu nie m« <”• 
czasu na podziwianie pejzatu "S 
tiasie. Osoby towarzyszące Wyscir 
yowi mogą za to dowon nasy-ac
oesy pięknem krajobrazu. Pod:v 
wiadsmy go zwau-zcza na Jest onGotlwaidoi-a do Ostraoy. ...... .
chyba piękniejszy, niż na etapach 
to Saskiej Szwajcarii. W dodatku 
stonce jeszcze bardziej podnosiw 
urok świeżej, ale jut bujnej tt«-
leni podgórskich okolic.

Malo prauwlopodohu» j«M 
aby kolarza w zapaie watki 
czas podziwiać dekoracja wzdłuż 
«zosy, częstokroć ogromnie połny- 
słowe. Na Morawach urok łych de­
koracji był szczególnie duży.

Nietrudno jest astatfeznie «'V* , 
produkować Ues rani tysięcy c,l#* 
rqgiewek i rozdać je dziecinni na 
trasie, ale na Morawach widać by 
lo wielobarwne wstążeczki, nani­
zane na sznurek i poprzywtęzun o- 
ne od drżenia do drzewa u:zd<M 
szosy, nieraz nawet w szczepy'” 
polu, a ciągnęły się one cały*' 
Kilometrami. (ZW)

— Jeetem sem na zgrupowaniu 1 
— oanajmil n»m kpt. PZB — Sta­
nisław Cłndrowski, kiedy w śro­
dę połączyliśmy oię telefoniczni, z 
Wisłą.

— A co z reentaf
— Wyjechali na tra«ę Wyścigu 

Pokoju. Na wogórzu między Cie­
szynem a Skoczowem będą dopin­
gować kolarzy. Dziś przerwa w 
zajęciach. Korzyątam z olszy 1 uzu­
pełniam awoj. notatki z trenin­
gów. - ;

— Czy ma Pen Jakieś nowinki?
— Chyba zainteresuj» wa« wia­

domość, żc w niedzielę powrócił 
na obóz „lekkośrednl" Bartozlewlez, 
Cieszę się, że chłopak w domu nie 
próżnował 1, zjawił elą tu 'w do­
brej formie. ,

. — Wobec tego obsada kategorii 
lekkośredntej jest Jaszcz* ciągi* 
sprawą otwartą?

— Ni* tylko w lekko4r»dht*J. 
Duży szkopuł hędzlamy takż* mie­
li z wytypowaniem reprezentanta 
w wadze koguciej I lekkopóMred- 
nieJ. Jeśli miałbym «klasyfikować 
pięściarzy, branych pod uwagą w,

tydi k*t»gorl»cłi. wyglądało by to 
nutępuąoo (saotrzegam, ta Jest to 
moj osobisty sąd 1 dotyesy formy 
zawodników osiągniętej n* dzień 
dzisiejszy): kogucia — 1. Zawadskl, 
3. Gutman; lekkomóMrednla — 1. 
Wodzik, t. Kulej, 3. Ochman; lek- 
kośrednl* — 1. H. Dampe, 3. Bar­
tosiewicz, 3. Guslńskl.

— To Kulej J««t jeszez* na obo­
zie?! Przecież „Sztandar Młodych" 
podał W środę, że został.on k.rnle 
usunięty ze zgrupowania.

— Wprawdzie groziło mu to r.a 
niesubordynację, ale na razie skoń­
czyło się na rugach.

,W piątek ma zapaść w Wiś!» 
decyzja, którzy pięściarz* reprezen­
tować będą nasze barwy na mtatrzo. 
atwach Europy, w Lucernie. Kto, 
oprócz Patia, decydować będzie o 
Zkładzle polskiej drttżyny?

— Naturalnie Feliks Stamm, Po­
nadto w charakterze doradców wy-, 
stąpią tu także przedstawiciel* PZB 
1 PKOI. Doradczym głosem słu­
żyć również będą trenerzy, Morą- 
cy udziel w przygotowaniach.

U> w.)

Moje trzy grosze
Xtd«<4tort«l .

Uprzejmie Panu komuniku­
ję, że .Wyłclo śltdtę : ucłii- 
.ctaml tppowo; niiasząnpml. 
Przez pierwsza etapu (tę wstu- 
dztlem, bo nam ortu tak tulę- 
cej niekoniauznit jechały, po­
tem się lekko ucieszyłem, a 
teraz najzwyczajniej w świa­
cie niaco zobojętniałam..

Prasie, ludzkie l zrozumiała.
Nastroju na jutro i pojutrza 

nie próbuję przawtriywać, bo 
przeciąż z naszymi, jak ze sło­
niami — nigdy hic1 nie wiado­
mo,

Aby myżli nie rdzewiała — 
wybiegnę nią w przyszłość i 
pnwyobijażam sobie komenta­
rza powyłetgowa, cokolwiek 
by się taras stało, dość octy- 
wlatym faktem Jest, ta — w 
stosunku do włożonych w no- 
srą drużynę kapitałów praey, 
pteniędsy i społecznego entu- 
«Jijimu — nie bardżo umiemy 
Jetrttłć na loweineh.

< Triynfam każdy saklad prat- 
ciwko poetce dropsów, że 
tocznie «ię «tukanie wlnnepo. 
Dlacsepo ten a nie tamten? 
Dlaczego tok ,a nie inaerej? 
Dlaczego tędy, a nie owędy?

Myślę, że «krupi cię na tre­
nerze Nowaczku,

l tego się władnie, Redakto­
rze, obawiam. Być może, te 
naM representanci' zawiedli,’ 
byc może, te przygotowania 
nie były przeprowadsone tak, 
Jakby należało, być może 
wreszcie, te w Polsce są bar­
dziej predestynowani do pia­
stowania funkcji trenera niż 
Robert Nowoczek,

Rzecz jednak w tym. że 
piernaty raz bodoj zdarzyło 
etę, że jedna osoba opiekowała 
eię kolarzami w .sensie trener- 
•kim. Nie znam się. niestety, 
na tyle na kolaretwte aby .móa 
eokotwiek «twlerdtie autory­
tatywnie, ale mam wrażenie, 
te trener Nowoctek jest pierw- 
•zym, który «we obowiązki

traktuje poważnie i metodyer* 
nit. Wolno mi pr?ypwsw5ać, 
że uskładał «obie niemało do* 
świadczeń. które będzie moina 
dyskontować za rok, sa dwa 
i :a pięć.

Wniosek proity; dyskutujmy, 
komentujmy, doradzajmy i to- 
łtanawiajmy aię. czy nie 
na lepiej — nie Huc:my 
trenera sękata pałą. Mole by 
tak — póki porące płowy ni* 
ostygnę —•ustanowić cot w 
rodsaju esosu nohrounepo d»a 
nowoeskóro? Bnajae Polaków 
— wyobrażam sobie, tt wy* 
łtarciy tydiinl.

Z dentanym pozdrowieniem 
TOMASZ NIKWJKRNV

p, S. Chdalhym bmfhtv aby 
naii depremolili «te jednak do 
tępo trt^iego miejsca, Mniej 
mi ehodJi tu o honor narado* 
wy — hard?i*j o trenera. Te 
mu ułatwi tycie,
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Klasyfikacja £ przyniósł1
po 10 etapach _ _ . . _

Dokończenia ze 1

INDYWIDUALNA
t. Schur, NRD
3. Adler, NRD
3. Christów, Bułgaria
4 Mehchow, ZSRR
5. Vemurelli, Włochy
«. FORNALCZYK, Polską
7. Wos.rihkow, ZSRR
». \ an aer Yecken, Belgia
». Ge dermans. Holandia

। R jwnież I trzeć:» brimkg MrzeJU Duiym laskoczcnłem było
Pohl u»t»nawUJąe tym «mym h»t!n- wvsunfeele nuwłlka Nie* 
rick. Enmi wykorzystał wówcia» nlórko-I eelfe podań:» Llberdv a bramka|4iwedlWe<e W WMI® piorMO

1 którą rdibył. została nagrodion» Iwej. Wskazywałoby na 10« ** 
' zdobył_ aa, --i— ■ Hasła tń ntea V—31 It V Oliataku biało-czerwonych

0 i powodzenia. Do przerwy bowiem nak w ’< min. Liberda. Bsta to
prowadzili Bułgarzy 2:0. zdobywa- bzrdzo '*£•"» ^kcja. Haeborelc p •

I ięc lii.imk: przez prawosknydlowe dal na skrzjcUo PaMowi, 
go Kalugierowa i lewego lacnn Ha łkawiuznir przersucil do 

N kolcwa. Ohz te gol. pjdły,.sję' «^wy
Wolcz.anowa, nie UM.ującego nawet

i KRAKÓW. 11.5, (tel. wl.). ,.Ogro<1- 
I nlk" Pankracy prrywhał kolarzy

«3.SS.O2 1 'm chłodem, natomiast Jego ..ko-

nie mieli żadnych specjalnych

Kap.tonow, ZSRR
GAZDA, Polaka 4

43.53.14 j }ega pą fachu" Serwacy widocznie
43.59,16, odmiany pożegnał w środę Wy-

BedweU. Anglia — 44.02,09, 14. Tra­
pe. Wiochy — 44,02,09. 15. Bangs-
borg, Dania — 44.04,46. 16. Mares,
CSR — 44.06,18 17. Eckstein, NRD— 
44.06,13. 18. Loerke, NRD — 44.07.1«. 
19. PODOBAS, Polska — 44.0l.27> 
>0, Sohober. NRD — 44.10.tf;

pozosftili Polacy: 33. PRUSKI —* 
44.29,21, 43. CZARNECKI — 44.36,32,

<c:g w Ostravie takim ziąbem, nad­
to zaś deszczem, że przypomniały 
się nam pierwsze etapy z.maęiń ko-

Deutschland' „Rudeho

DRUŻYNOWA
1, ZSRR

3. Anglia
4. POLSKA 
a Włochy 
«. Belgia
7. Bułgaria
9. CSR
9. Holandia

19. Rumtmla
11. Dani>
12. Węgry
13. Monaco

131.27,50
131.53.0S

132.01.35

132.25.4»
133.00.51
133.53,39

15. Jugosławia
17. Finlandia
11. Luksemburg

13T.02.2» 
143.19.39

Prava”. Zlitował się jednak widocz­
nie nad ciężko pracującymi Już od 
wielu rtni zawodnikami i w końco­
wej fazie przed metę X etapu do 
Krakowa panowała już całkiem 
znośna pogoda.

Nie da Kię tego powiedzieć o hu­
morach naszych — nie były one 
wcale pogodne. Wprawdaie trójka 
polskich reprezentantów „prz.ywę- 
drowała” do mety w głównej- gru­
pie, ale wyprzedziły ją bardziej bo­
jowe, dwie malutkie grupki, bo czo­
łowa ledwie ż-osobowa, a następ­
na 3-oiobowa. Niestety 1 na tym 
pierwszym polskim etapie nie do­
czekaliśmy się wialnie tej bojowo- 
ici od naszych zawodników, chociaż 
na trasie zapowiadało się zgoła 
optymistycznie.-
'Niezbędna formalności graniczne 

zmusiły nasz wóz. podobnie Jak 1 in­
ne, do wyforow-ania się jak najdalej 
przed kolumnę kolarzy. Z tej to

OKbONMICt

4HW ciptocim

OSIEWiSRx

■.P5‘ SkaŁODZ

Spóźnione żale

zobaczyliśmy zawodników na tra*!ę , tą trójką jedzie duża grupa t «chu- 
z Ostrav^ do Krakowa dopiero kil-j rem, Venturellim i polską plamką.
ka kilometrów r.a Cieszynem, a' _ t , . 1A
więc mniej więcej na 40 km od i Zaczynamy się złościć, bo... do
startu. Wyścig prowadziła tutaj «X.: licha, jak to »ię dzieje, re zwycięz- 
20-osobawa grupa z wlcellderem __ -,in,, u»], n»Wyścigu Adlerem 1 erterema Pata-''* eteru Helg ne
kami: Gajdą, Fornalrzykiem, m-|Wo!f śmiało atakuje, ż, dwaj Wło- 
dobasem I Czarneckim, W dntęiet sł są Jut na przedzie 1 to ten »am
grupie jechał Pruski a dość daleko 
samotny Glowaty, Na -Ml km od 
startu ucieczka teł czołówki r.osta- 
le jednak zlikwidowana I Wyścig 
prowadziła teraz olbrzymia stawka 
kolarzy.

W kilka minut potem defekt Cre- 
repowicza natchnął nieoczekiwaną 
energią Głowateęo. bo kiedy kolarz 
radziecki kontynuując Wyścig go­
nił grupę, dołączył się do niego

Trape. na którego leszcze przed 1 
dniami wcale n!e liczył Jego tre-
ner Projeni, ba wioch był mocno
kontuzjowany w nogę.

„Skacie" Niemiec, a piątka bla-

GłowMy. (•baj «rybko dogonili gru-

la. podlegającego kon.roli Koyyn 
na. O Ile jednak za utratę pierw 
s?tj bramki można niemal w łow­
nym stopniu winić co najmniej 2—3 
naszych defensorów z Gronowskim 
w bramce włącznie, o tyle go) 
strzelmy w 39 min. przez Nikoło-
wa obciąża w ogromnej mierze 
przede wsayMkim ko^to nan/egc- 
dotychczas niezawodnego stopera / 
ądańSk.ej Lechii. Korynt dał sic 
la wo ograć środkowemu Popowo- 
wl, który dokładnie podał wyble 

i gającemu w wolne pole Nikoiowo 
1 wi.

interweniować.
Bułgarzy ókazsli się bardzo do- 

brvm dl/ kadry *;parringpartnerein. 
D y s p o n o \r a j ] iw i e t n ą spr a w n osc i ą 
fuvczną i dużą szybkością, nie ob. 
ce im leż były zmiany pozycji, 
Spartak nie wytrzymał jednak ca 
lego spotkani» pod względem kon­
dycyjnym 1 tym też należy w pew­
nym stopniu tłumaczyć składniej- 
sjij po przerwie grę naszego na­
padu.

Nasz stoper popełnił poza
W zespole bułgarskim, który grał 

niezwykle fair I mądrze w liniach 
defensywnych, .najlepsze wrażenie ------- ---- — _ PlBdOW

i ?? • gra- : widoczne, bó na jakie 22 km przed ,pę 1 teraz Zbyszek goón>hn pochwa- । K-akou..łm poIott,je w tvie naj- । 
ly spurtem wyszedł na jej eeoln, a : pierw a nifro dalej takl .
następnie... ucjekl z Rcjantaera 5am loI dlie„ , Podoba, |
tt ostnakowem 1 Bułgarem Koce-, Cl>. w teJ .ytuacji kiedy zmę- ! 
"em* • esył się Podobas, można oc?ekiwać

Na ulicach miasta — tłumv wi- . .'Mzeze bojowej postawy i od pary 
dżów. Czołową trójką przemknęła ; Garda-Fornalczyk. kiora niezmien- 
przez Bielsk© z różnica 50 sek. i n** ..orała niemal na wszystkich 
zwiększając jeszcze tę różnleę na । dotychczasowych etapach? Niespo- 
następnrch kilometrach, ale to iuż dzianki więc i dzis.aj także nie -------- - __ __ |ts^ będzie. Dojada óo mety, owszem.

ło-ererwenyrh ©wszem, t»nri*, aie t »w»poi pupeun puł. yjs..
znowu biernie, bez mnżliwoiri, czy , jeszcze jeden nie pasujący do niego M, ..
też bez ochotr zajęcia bojowej I błąd, na szczęście nie wykorzyitani ; ^praw.li. lev> pomocnik 
wrewel. Hitm. Wkrówę ok.zu- P™ Bulgjrów. Shmm»J, «ię. że Jednak be?, możliwości «tępiono Korynia SzctepańfkirnJ Kaiugierow.

*• - • « ■ • • — • • Łodzianin grał Jak zwykle bard/o
na serio, imponował szybkością, w 
pełni potwierdzając przypisywany l 
mu pseudonim ..Burza”.

Decydujący wpływ na zmianę, 
wyniku miała jednak lepsza i 
przerwie postawa naszego ataku, j 
Polacy grając w pierwszej połowie j

Lucerna

koncepcji na przyszłość 1 za 
wszelką cenę unikając wielkiej 
odpowiedzialności, chcieliby po­
wołać do drużyny bokserów 
starszych wiekiem, rutynowa­
nych, choć nie reprezentujących 
w tej chwili wysokiej klasy 
międzynarodowej.

Niedźwiedzki już rok temu 
złożył oświadczenie, iż kończy 
z występami w reprezentacji, że 
jedynie pragnie walczyć w 
swojej drużynie, by zabezpie­
czyć jej punkty w ważnych me­
czach. Tak zresztą w ciągu tego 
roku było.

Wielce zasłużony dla naszego 
pięściarstwa bokser Legii na 
pewno nie przypuszczał nawet, 
iż w dziesiątym roku kończącej 
się kariery może by6 kandyda­
tem do piórkowej reprezentacji

Real Madryt
i biaue Heisns 

w fiiiuitf r umiaru tuiupy 
............ .» B...uo0 

XluDO.WaO Hucuulu ^ulupy 
Krai< u^M-oun jugo Uiu.u.atony

* aaiagoss.e w

ił^s-paliU

irjuii» wygrał zespól Aueuso iPAPj

PA11Y2. Drugim finalistą klubo­
wego piiKar^-Fu-noru Europy 
iustśd ie^pot łiaucp oia-u

6t»ory pottuiiHi w 4>i'uuę w 
fiAcn Wśe-4urnyvh

o4Waj»-A4*l Yuung łiuys Berno —

wszystko na co ich 
niedługo potem 
przed grupą.

Otucha wstąpiła w 
kiedy w Żywcu (9J 
HAmy w 22-osóbowej 
ple piątkę Polaków.

skapitulowała

nasze aerca. 
km) zohaczy-

go. Nic to, że Jechali oni w gru­
pie z trzema Anglikami, trzema 
Niemcami, 2 Rosjanami. Piątka to 
przecież duża «iła. Oczekiwaliśmy 
więe od nich jakiejś bejowoścl. Ja-

ale na mecie znikną

wlikltm. nie 
• dogodnych 
• gubili się w

Meldunki nadchodzące' z WI.
^"«J?1 WowyehJ Sty są bardzo ostrożne. Trener 
indywidualnych za- Stamm i kapitan sportowy PZB

Polaki. Rywalem w jego 
dze jest Adamski.

Nie została również

wa-

SW- 
wa-

lu innych. I dzisiaj JeszcTe nie zo­
baczymy Polaka walcraceco na fi-
nisr.u o zwycięstwo etapowe. 

Niewielkie odległości hyl i
Kapitan związkowy

meele pomiędzy czołowa para a 
naatępna trójkę I wrezeie z grupa 
z trzema Polakami. |

Giuieppe Tonuccl łatwe rozpra- : 
wtl «ię z Kapitonowem na fiaiazu. { 
Trape ukończywszy etap z a lokata, | 
silę rorpedu dojechał a- do bra­
my wjazdowej na stadion. Nie

klejś Inicjatywy, niestety daremnie! bardzo, bo właśnie zakotłowało się; 
tednak * * 4 wśród wjeżdrajaeej na stadion dość ,

| licznej grupy. Jednym z leżących i
W czołówce nie było kolarza w ; na zJemi z uszkodzonym rowerem *

żółtej koszulce lidera Wyścigu — | był Yenturelli. W okamcnie"iu 1
Schura. nie było go też w 9-osobo i Livio Trape skoczył do swego ro-
wej grupce pościgowej, która dość ' daka, odda) mu swój rower. Ven-
szybko dołączyła do czołowej gru- tir.łr^ó
py. Jest i Schur!. Właśnie wraz z 
Venturellim pięknie goni dość licz­
ną czołówkę 1 już po krótkim cza­
sie na przedzie miga żółta koszulka 
Niemca 1 błękitna Włocha.

Z czołówki urywa się teras para

tonow, Ucieczka udała się 1 t-eso- 
bowa czołówka przejeżdża obok 
„bufetu" w Wadowicach (139 km) 
z różnicą 59 »ek. przed 31-osobową 
grupą, ciągle jeiaeze a pięcioma 
Polakami.

Zaraz. punktem odżywczym
zmienia rower Fornaletyk (guma).
ale ledwie przejechał 
trów, nowy defekt. 
Fornalczyk traci do 
2DA m. ładnie Jednak 
trach pościgu dołącza

Tymczasem czołowa

kilkaset tre-

turelli nie zdołał jednak uratować
lokaty.

Z. Weiss

Końcowe uroczystości 
Wyścigu 

w Sali Kongresowej
Komftet Organizacyjny zswadn- 

mia. i* uroczyste zakończenie XTT I 
Wyścigu Pokoju 1 rozdanie nagród I

Tym razem odbędzie w Kongresowej . 
ezcłówkl ze | ■»- niedzielę, 17 maja o godz. 10.30.
po 2-kilome- |
do grupy. W ergAd •cmej wystąpi i

ma głos:
Kapitan zwiąwewy Pi*'* 

CZESŁAW KRUG1
— Próbowaliśmy dwóch 

wariantów «stawienia ataku: 
pierwszy z Gawlikiem na pra* 
wym łączniku, drugi po pr*a- 
rwie z Brychczym na te| Po­
zycji. Gawlik nie zdał absolut­
nie egzaminu. Druga kombi­
nacja - Pohl, Brychczy, Macho­
rek, Liberda, Baszkiewicz — 
jest raczej udana i chyba tł 
piątkę będziemy prezentować 
w Hamburgu. Kadra rozegra­
ła się na dobre w drugiej po­
łowie I wówczas mogła za­
dowolić. Wnoszący wiele po­
lotu do gry napadu Brychczy 
oraz Pohl, Zientara, Szczepań­
ski byli w tym okresie naj­
lepsi. Zawiódł Korynt. Paro- 
steli nie wykazali w pełni 
swyc* mochwosci.

Bułgarzy ©karali sie 
brym sparrlnr-pa tnerem. Na 
tle szybkiego, twardego 1 
dobrze zaawansowanego tech-. 
nicznie zespo’u wyszły na 
jaw braki naszej d użyny. 
Szczególnie w pierwszej po­
łowie. kiedy Spartak „sza"żo- 
Y/ał\ o .arało sie. że nasi 
ct łopcy sa zbyt wolni. Nad 
poprawieniem szybkości na­
szych zarodników trzeba bę­
dzie wiele pracować.

‘ Stanisław Ćendrowski dość o- 
^lędnle wypowiadają się o 
szansach i możliwościach swo­
ich pupilów.

Z ustaleniem składu są pew­
ne trudności. W kilku wagach, 
jak podajemy na Innym miej­
scu, nie ma gdecydowanych 
kandydatów na Lucernę, wca­
le nie dlatego, że konkurencja 
jest tak silna i wyrównana. 
Wypowiedzi wprawdzie jeszcze 
nieoficjalne, pochodzące jednak 
z kół najbardziej miarodaj­
nych. wskazują na to, że w kil­
ku zaledwie wagach zapadła 
już decyzja i jest ona wyni­
kiem zdecydowanej przewagi 

l głównych kandydatów nad ich 
rywalami.

I tak na przykład okazało się, 
że Kukier nadal panuje niepo­
dzielnie w wadze muszej I nie 
ma zbyt groźnych konkurentów. 
Kandydatury w wadze lekkiej: 
Paździora, w półśredniej Dro­
gosza. w średniej Walaska, a w 
półciężkiej Pietrzykowskiego 
nie podlegały nigdy dyskusji. 
W pozostałych kategoriach sy- 

Ituacja jest niejasna.

•traygnieta obiąda 
gaeh: koguciej, lekkopółśred- 
niej, lekkośredniej I ciężkiej. 
Ćo dzień zmieniają się koncep-
cje jeśli chodzi o wagę lekko- 
półśrednią. Ostatnio największe 
szanse ma Wodzik.

W wadze lekkośredniej sytua­
cja jest także skomplikowana, 
ale mamy tu na szczęście trzech 
dość dobryeh pięściarzy i se­
lekcjonerzy nie zrobią żadńego 
błędu, jeśli wyznaczą tego, a 
nie innego zawodnika.

Największa dyskusja trwa od 
wielu tygodni wokół obsady w 
wadze ciężkiej Grzelak czy Ję­
drzejewski? W piątek wszystko 
się wyjaśni.

Czekajmy więe cierpliwie na 
ostateczne decyzje. Rewelacji 
wielkich nie będzie, bowiem 
trenerzy 1 kapitan przyjęli kon­
cepcję, że do Lucerny mają po­
jechać wszyscy najlepsi w tej 
chwili bokserzy.

Dokładną relację z końcowej 
debaty nad składem znajdą 
Czytelnicy w sobotnim wyda­
niu „PS".

Konuzyi Bię dtfnsauyjnyin zwyc.ę- 
ąiwem Szwajcarów — 10. S.aue 
rieuna iakwaiif.kuwa£ się du 
naiu dzięki lepozeinu stosunkowi 
□ramek.

liniowo spotykanie Puciiaru Eu­
ropy Keai Madryt — Stu-ae Heima 
OGoadzie się 3 czerwca w Stuttgar­
cie. <PAP)

Koszykarze z Rygi 
zwyoię^ją w (irudi^uzu
GRUDZIĄDZ. Rozegjany 12 bm. 

międzynarodowy mecz koszynowkl 
meakiej między zespołem uausa-Ą 
Ryga a Olimpią Grudziądz zakoń­
czył aic zaaluzonym zwycięstwem 
gości 62:55 (25:23). najwięcej
punktów dla Daugawy zdobyli; 
KaJnlna — 31 i Czcrs — 20, a dla 
Olimpii — Grecki — 14 1 Drewa 
- 13.

Jeny ZmarzIIk

. para ma na i Polski Z«ę»61 Tsńta pod 4
ISO km od startu prawie 1,5 minuty I Paplińlkiego or„ ,oljsta 
przewagi. Na 35 km przed metą * H •

; różnica ta nie ulega zmianie, jed- Szopskl.
i nak Już nie w ro-funku do Krupy/ Bi!etv w pen:t M
• lecz do pościgowej irojkl włosko* '. _ .

nierr.iecko-beląijskiej Trape. Br»u- »prxeaają kasy Orbisu ori 
ne 1 De Wolf. Kilkaset metrów za j kina Kongresowa.

Michał;

Trójka Włochów
triumfuje w Krakowie

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 ścigu uważać jako rozstrzygnie-
tego — urok kolarstwa szosowe-

dwa razy gumę i s ledwością KO polega wszak na r.™^; 
dogonił peleton. Z pozostałych dziankach. Z tego wynika, że 
stosunkowo aktywniejsi byli

niespo-

—t Mam wiele żalu do hor- 
ustannie gwiżdżacej publicz­
ności. Widzowie nie zrozumie­
li intencji kapitanatu i tre- 
ne-a. Po to sprowadziliśmy 
Bułqa-ów, aby wypróbować 
zestawienia ataku, przeegza­
minować poszczególnych za­
wodników. , To prawda, że 
chłopcy nasi crali do przer­
wy słabo, ale Jest tu część 
wn-.y publiczności, która eiąę- 
łym wrzaskiem na widowni 
ostała nogi nawet najlep-

Voweip WrysfaTzuJe' ile’'**’-1 
rvs - ep^ezentacji. bo ataku 
r" drucie] połowy ‘meczu «oj- 
Hrie chyba pomoc klubowa 
Lepił, cjd.ż SWykalskiemu 
dajemy raczel pierwśreństw» 
p-zed Gawlikiem: Tyły te 
sprawa: Korynt — lub...
Szczepański. za*aży to Jed­
nak od formy tego pie w-ze-
qe. Iml

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

' Totalizator Spartevy 
ogiaesa tMbelę wygraayeh powyiaj 2.000.-* 
v 17 Kkładaoh piłkarskich s dnia 1O.V.59 r<

' garł-»ś»I« » 12 trafitn 1—1 - WCUI III Btosnlą

Czarneckl i Glowaty.
Co zrobić, jednak oHazuje się. 

że nie umiemy rozgrywać eta- 
i vu, nie potrafimy się oderwać 

od grupy w decydującej fazie 
I walki, nie ma nas tam, gd^ie 
organizuje się ucieczka. Sztu* 
kę fe opanowało wielu ucze­
stników tegorocznego Wyścigu i

। nadzieje na przyjemne wzru­
szenia zachowajmy do samej 
Warszawy.

choć nasi kolarze są doskona- l 
i hm materiałem, nie wychodzi i 
Polakom tak, jak byśmy sobie 

, tego życzyli.
i Końcówki etapów tel należą 
! nlt do nas. Mistrzami są tu 

. iMosi. Belgowie, kolarze NRD I 
KRAKÓW, 13.5. (teł. Wl.). Nie ma I awansu w górę w indywidualnej zsrr. jch gronie mamy 

powodu do radości, ani do «““«tu _ now,ada nam— wszystkich 10 zwycięzców eta-w ek*D> po sktej. toteż rozmowa — BM moment — pou.aua nam . » r JJ w^trz chłopcami w wiśniowych dresach | że grupa 38 kolarzy wyrwała do po^ch.We wtorek Dell olfpo- 
- •'—pnodu i nie było w mej *»'; więhszył pulę belgijską do .3

i zwycięstw, a w środę Tonuccl Melichowa 1 Venturelli eeo. Btlrni - ' . . . j,,-.
natomiast ja, ale cóż — kończy Bo- ■ włoska tez do triech. Fo d"* 
cuś ze smu‘k:em — nikt się n^ indywidualne sukcesy etapowe 
kwapił do zorganizowania niaia reprezentanci ZSRR i
niejszej ucieczki. Tak więc okazja , ..................................

jeat bezbarwna. Kapitan zespołu 
FORNALCZYK nie może przebo­
leć faktu, że na etapie do Krakowa 
miał wielką okazję do poważnego

W sprawie

bezpieczeństwa
i higieny
KRAKÓW, 73.S (teł. wł.) 

Tłumnie l gorącym xercem 
przyjęli kolarzy polscy wi- 
ilzowie na pierwszym polskim 
elapie. Ale przecież nie o fo 
tylko chodzi. Brak dyscypliny, 
jaką wykazała publiczność od 
sameyo Cieszyna, aż do wrót 
stadionu w Krakowie, zasłu­
guje na ostrą wymówkę. Na 
szosie pozostawili widzowie 
za ciasny przejazd dla kolum­
ny, wybiegano ustawicznie 
przed samochody, nawet z 
dziećmi na rękach.

Ludzie kochani.' Czy wy nie 
zdajecic sobte z tego sprawy, 
że kolumna kolarzy jedzie 
z szybkością czasem i ponad 
50 km na yodzinę, a samo­
chody nierzadko i ponad 
setkę! W warunkach, jakie 
obserwowaliśmy na omawia­
nej trasie tylko jakiemuś 
szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności zawdzięczać można, 
ie obyto się bez wypadku.

Ale po co kusić licho. Cie­
szyłbym się ogromnie, aby 
ten mój gorący apel o dyscy­
plinę na trasie, trajil do wi­
dzów jak najprędzej. WyśaiS 
przebiegać przecież będzie 
leszcze przez długą trasę 
: Krakowa, przez Katowice 
i Łódź do Warszawy.

w
Ulowa krytyki należę »ię 

też krakowskim organisato- 
rom za brak warunków do 
mycia dla zawodników. Umo­
rusani cisnęli się jak zautze 
do miednic z wodę, aby ich 
oblicza przyjęły jaki taki wy- 
g'ąd. Ka stadionie w Krako­
wie mieli wprawdzie do <lv- 
scozycji wodę, której jednak 
nic zmieniono, lak że druga 
partia kolarzy spragniona od- 
śwteienia płukała twarze w 
brudnym płynie. Nie dostar­
czono w ogóle mydia. a je­
den, czy dwa ręczniki po 
niucfu Ich przez kliku zeteod- 
mitów były kompletnie czar­
ne

Małą rzecz a wstyd.
Z. W.

przeszła, mi kolo nosa.
„Bohaterski malec” — Stasi© 

GAZDA iest jak zwykle uprzejmy 
i rozmowny, ale i on żałuje row- ---- r------  ___ _ _ .
nież. że poważna rozrobka. Jaką od jy sensaę.u. Drmyny Kapl- 
samego startu w Ostravie prowa- ’ * - - ’

! dzili biało-czerwoni i włożyli wen 
i tv e wysiłku spełzła na niczym. 

Nie traci on jer-nak nadziei, ze B.„....... -------------- - ----- s_
I na następnych etapach może się piętach Włochów 1 Belgów 

iednak ria coś jesr-cze uszczknąć | 
z dzielących nas od poprzednich | 
drużvn minut.

— Musimy porządnie odpocząć— 
mówi na końcu — bo Jutro 
jest krótki etan do Katowle I w*y 
ka trwać będzie od pierwszego kl.

E. S.

KRAKÓW, U.S. (tel. wl.). Ciężko :
wjeżdżR.i dwaj pierwsi kolarze na J 

‘ stadion u’ Krakowie. Widać było I
NRD. żółtej koszulki broni ciąg- । wyraźnie, że mają Jeszcze w no- । 

— - - gach niedawną wspinaczkę na Mn- ।le Taeve Schur.
Zespołowo IX ł X etap minę-

silany. Tuż przed meta Tonuccl 
wał się mimo to do lotu, ale 
pitonow już mu nie zagrażał.
zagrażajmy------------------------------------------------ eęf.eę.istiy » jcu 

tonowa I Schura walczą nadal mógł nieco odpocząć, 
o pierwsze miejsce, my ciągle ztapaiiśmy 
gonimy AngUków, mając na e '

lometra. __ .
Chłopcv są «męczeni- oczy mają 

zaczerwienione 1 popuchnięte od 
nvłu jaki na trasie niósł wiatr 
orosto w twarz, ale przecież na­
strój iest ciągle dobry. Niechęt­
nie tylko mówią o tym. jak to 
b"śzie na odcinku Siewierz — 
Częstochowa, gdzie — jak wiado­
mo’ — odbędz!e się Jeszcze jeden 
wyścig indywidualny na czaa. .(d)

Etap czwartkowy Kraków — 
Katowice jest krótki 1 wobec, 
tego łatwy. Natomiast w piątek 
na podwójnym etapie Katowice 
— Łódź z 44-kiiometrowym od­
cinkiem jazdy pojedynczo na 
czas — mogą się dziać cuda. 
Zresztą cuda zdarzały się tak­
że na krótkich odcinkach a 
wielkie etapy mijały jak sie­
lanka.

Dlatego w żadnym razie do 
ostatnich minut nie wolno Wy-

Nie ' 
aby j

___f Włocha dopiero w 
hotelu. Cdy brał masaż. Sympa-' 
tyczny Giuseppe utmiecha s:ę le­
żąc na łóżku I mówi. i

.t?u'ońie ai. wiedział, te wygrał 
etap?

— Chyba takiego nie było.
— Był. I to >am Giuseppe To- 

nueci-
— tłie rorumiem?
— Ałei oweiem. Proazę «obie wy-

obrazić, kiedy nas ucieklo
trzech, a ja pozo.talem w następ­
nej grupie, nie zauważyłem wcale, } 
że po pewnym czasie, wchlonęll«- 
mv owych trzeeh uciekinierów. I 
Tak więe na metę wjechałem w 
przekonaniu, ie je.tem.„ czwarty.

(Dom.) I

grywkach. które w większości prze- ! 
grywali z szybszym od siebie prze- ' 
ciwnlkiem. Gawlik wyraźnie ..ni* ; 
czul” swej pozycji i nie był w za- * 
sad?ie ani cofnię.ym łącznikiem.1 
ani ofensywnym pomocnikiem. Al* 
chyba dobrze się tak s.ało. bo ka 1 
pitan PZPN wie, na co może w tej : 
chwili liczyć i czym może w Ham- ; 
ourgu dysponować. Sparrins z Buł­
garami jeszcze raz potwierdzi! te- 1 
zę. że gra ^brazylijską czwórką" > 
w napadzie zupełnie nam nie leży.

Po zmianie stron napad grał du- i 
to dużo lepiej nie tylko dlatego. | 
?e Brychczy tworzył zupełnie do­
brą parę z Pohlem, ale również 
dlatego. !? w tej fazie spotkania 
nasi chłopcy forsowali grę skrzy­
dłami. Na jednej flance dobrze ns 
swój sposób spisywał się Basakie 
wicz. którego intencje szybko wy­
czuł niemniej żywiołowy Liberda, 
na drugiej dał o -obie ?.nać ocięża­
ły i mało zwrotny przed przerwa 
Pohl. Brychczy na prawym łączni 
ku był bardzo prarowitv. ale | u 
niego nie jest Jeszcze najlepiej z 
szybkością.

Pierwszą bramkę po przerwie 
zdobył w M min. Pohl, posyłając 
z bliskiej odległości piłkę do aiatk;. 
po długotrwałym oblężeniu bramki 
Wołctanowa. Kilka sekund wcześ­
niej Pohl przestrzelił dosłownie* z 
2 metrów.

Wyrównująca bramka podła w 
dość dziwnych okolicznościach. 
Bułgarscy obrońcy, którzy kilka­
krotnie fantastycznie z>apal| kadro- 
wlczów w pułank; ofssidowe my- 
ślelj. że ten chwyt udał się im 1 
w 67 minucie. Ale sędzia nie odgwi- 
zdał spalonego. Wówczas to Basz­
kiewicz podprowadził w pobliże 
bramki, podał piłkę Pohlowi i przy 
biernej postawie gości padł dla ka­
dry drugi gol.

PiłkarzTRrazyllll 
wygrali z Anglią

RIO ,DE JANEIRO. Nu nijwięk- 
.rym stsdlhnie świąt» — M*rae>- 
na w Rio de .lanelro ndbylo się w 
środę w obecności 200 tys. ter 
rlzów międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie miedży m'strżem śjrtS' 
tą Brazylią oraz przebywająca na 
tournee w Ameryce Południowej 
reprezentacją Anglii. Wygrali Bra- 
aylljezycy — 2:0 (2:0), (PAP)

Kupony akZadan. » punktaoh Joto,

Taresawe 1/241-993900
1/541-515156

Ł/334-442346 a 1/423-64250

Kraków 2/8-351634 
2/37-376395Ż 
2/84-251131 
2/260-1209024

2/17-265781
2/81-430632 
2/235-5362488

2/35-365188
2/84-251131
2/257-4749314

Łatowloe 3/10-989567
3/45-166079 
1/154-1126434

3/10-989575
3/62-191373
3/178-263857

3/25-172302
3/73-281683 
3/25O12838449

Wrocław 4/56-175109
4/126-37873

4/65-291303
4/137-206907'

4/89-984U2

Łńd« 5/11-200210
Fosnań 8/51-6515123
Bydgossoa 7/20-3333842
Gdańsk 5/2-3859252

8/102-279262
8/2-3858252
8/119-3959639

8/403548208

SaosecIn 15/7-934727

9.9, Totaltsator Sportowy 
ogiMM labtly wjgranyah pewylej 2.000 «1. 
■ Konkursie Toto-Łot»k ■ dni* .10,7,1559 r.

ŁflBtlawla » 5 trafi sa^t 
R^ane II ato^^
JUpony akład&ne w. punktach Totdt*

5/221-7054959

8łó»»ola 15/65-447206)

Kupony skłsdsas u punktach Toto»

WbTłBawŁ

mtfw *

1/1-10071172 1/198-308330 VX9MOQS9O 
1/488-1243108» 1/373-1262380»

2/38-8766200 2/204-7499960 2/224-7399496

Tabela przeciętnych XII Wyścigu Pokoju Katoni as

Dobry mscz 
koszy Kai e.< aZS AWF 

z Daugawa Ryga
Itewanzowe spotkanie koszykarek 

mistrzowskiej drużyny ZSRH bau- 
gawa Kyga z wicemistrzem Polski 
AZS AWF, rozegrane we wtorek 
w hall AWF, byto bardzo ciekawe. 
Po zaciętej wa.ee zwyciężyła Hau- 
gawa M:5> (32:zt>. Najwięcej punk­
tów dla zwycięskiej drużyny zao- 
byly: Slwinia — 15, Smuwinla — 
1« 1 Strupowicz — dla AZS AWF: 
Oleslewicz — 24, Dobrucka — 20 i 
Skubiszewska — 7.

Zespól AZS zaprezentował się du­
żo lepiej .jak w spotkaniu niedziel­
nym i gdyby Oleslewicz była lepiej 
dysponowana strzalowo, spotkanie 
mogłoby zakończyć się zwycię­
stwem Polek. Tym razem dobrze 
zagrała Dobrucka, której celno 
strzały z dystansu były wysokiej 
klasy.

Olimpijskie eliminacje 
żeglarzy

Obóz kadry olimpijskiej żeglarzy, 
na którym przebywa w Gdyni 12 
„flnntatów" oraz 8 załóg w klasie 
„Star”, dobiega końca. Przez cały 
czas zgrupowania rozgrywane cą 
eliminacja w Obu klasach lodzi, 
przeprowadzane systemem klaso­
wym 1 przesiadkowym. '■

W regatach systemu przesiadko­
wego rozegrano na razie po trzy bie­
gi w każdej klasie. Wśród startu­
jących w^Wagió-aSter" najlepszym 
okazał się Zygfryd Perlicki ze S.a- 
M G-dynia. który wygrał wszystkie 
u-zy biegi, W klasie „Finn" pro­
wadzi Włodzimierz Flschee w LZS 
K ic)ci*ż

W regatach klasowych rozegrano 
już po 8 biegów. W klasie ..Finn” 
na pierwszym miejscu znajduje się 

Jerzy Szloser z Legi) — 4G36 pkt, 
przed Blaszkę (LZS Klekrz) — 3754 
1 Szrajem (Legia) — 3181». W kla­
sie „Star" najlepszy dotychczas .k-si 
RublTiowskl (Stal W-wa) — 1520 
pkt, przed Kowalewskim (Legia) — 
l«5ł I Perllcikim — 1S95.

(m)
Zawo lv sfrzelacRIa 
o Wielką Nagrodę 

CK DOSAAF — zakończana
Silny, porywisty wiatr. Jaki hu­

lał bezkannie we wtorek 12 bm. po 
ftunzeinlcy w Rembertowie, w wiel­
kim stopniu utrudniał zawodnikom 
LP2 strzelanie z karabinu woj. 
skowego (kb 1), ostatniej konku­
rencji międzynarodowych, kores- 
pcmdencyjnyeh zawodów strzelec­
kich obronnych stowarzyszeń 
państw obozu socjalistycznego o 
Wielka Nagrcdę CK DOSAAF. Z te. 
go też powodu wyniki osiągnięte 
w tej konkurencji należy uważać 
ra dość dobre,

W strzelaniu s karabinu wojsko­
wego zwycięży) zawodnik LPZ Zie­
lona Góra — J. Radurski 507 pkt na 
CM możliwych, przed Bandrowskira 
LPZ Opole — 805/600 i Barkowakim 
LPŻ Gdańsk — 499/600.

Wyniki reprezentacji LPZ są jut 
przekazane da DOSAAF, ale osta- 
tecana klasyfikacja zespołów w 
punktacji międzynarodowej ustalo­
na zostania dopiero za kilka dni, 
kiedy do organizatorów trafi cała 
dokumentacja ze wszystkich 
państw, uczestniczących w tej im­

prezie. 2. K.

LOTEK płaci
TF TotaUsator Sportowy zawla* 

darnią, te w konkursie aportowym 
Toto-Łotak a dnia 10 maja r« 
stwierdzono: 9 rozwiązania a 5 tra* 
flintami premiowymi — wygrano 
po sk m.m, «7 rozwiązań a 5 ua« 
Heniami awyklyml — wygrane po 
U.36B «I, 0338 roawlązań a 4 tra« 
fUnlaml — wygrane po <so 
>3.437 roswląian * 3 trafieniami — 
wypane po 31 al.

Koleino losowanie konkursu To* 
to-Lotek odbędale ale 17 maja br« 
w Łodzh

Etap 1 Km Indywidualni* Z**poł*w*

zwyelfiea najlepszy Polak wwyeltte* mlajaca Polaki

1 Dookoła Barllna 110 Melichow ZSRR 
— 40.902 km/godi.

39, Gazda 
— 40.790 km/qodz.

B*lql*
— 40.090 km/qodt.

t3 - 40.035 km/qodt.

II Berlin — Magdeburg 170 V»n dar V«ek*n. Belg. 
- 38.870 km/godl.

34. Gazda l Podoba* 
- 38.098 km/qode.

B«lqla
— 30.B7O km/qodt.

7 ~ 30.0M km/qodz,

III Magdeburg — Lipsk 150 Bl*bt*nln ZSRR 
— 41.828 km/qode. ,

10. Gazda 
- 41.057 km/qodt.

ZSRR 
— 41.714 km/qodt,

4 — 41.057 Im/qada.

IV

V

Lipsk
— Kart.Marx*Stadt

Kart.Marx.Stadt 
— Karlovy Vary

183

137

Vantur*IH Włochy 
- 38.700 wn/qodt.
Adler, NRD _ .
- 35.802 km/qo«i«.

33. Gazda. .
- 30.180 km/qodt.
7. Fornaletyk 
- 35.892 km/qodt.

Włochy 
— 38.388 km/qodt,
NRD 
- 35.802 km/qodz.

10 -■ 18.010 km/q*dA

4. - 35.850 lan/qodt.

VI Karlnvy Vary 175 Vlnd*voq*l. B*lqla 
- 30.525 km/qodt.

14, Gatd* 
— 36.468 km/qodz.

Balqla
— 30,504 km/qodt.

7. -> 30.400 km/OMtl.

VII Praqa — Brne 125 Adlar, NRD 
- 32,220 km/qeda.

4. Fornalczyk 
- 32,220 km/qodz.

ZSRR 
— 32.220 km/qodt.

4, — S1.6M km/qodt.

VIII Brno — Oottwaldovo 137 Vonturalli. Włochy 
- 38.342 km/qodg.

10. Gazd» 
- 37.000 km/qodt.

ZSRR 
— 37.944 km/qodt. 4 - 30.071 km/qodt.

IX Gottwaldovo * 140 0« Wolf. B«lqla J 
- 38.628 kmfaodi.

5. Gazda 
- 38.028 km/qodt.

Holandia
— 30.550 km/qodt.

4 - 30.448 km/q*dl.

X Ostrava — Kraków 190 Tonuccl. Włochy 
— 37,440 km/qod»,

t, Gazda 
- 37.200 km/qodt.

Włochy 
— 37.332 km/q*dt.

4 - 17.300 km/*Mli.

po 10 etapach t032 Schur. NP.D 
- 37.206 knvqod».

0. Fornaletyk 
- 37.132 km/qodt.

ZSRR
- 37.200 km/qodt.

4 - 17.110 km/qndt.

3/18-11219240 
3/84-12784806 
3/131-4610 
3/182-1286^0»
3/25 0-128278T? 
3/267-12582748

3/19-11726863 
3/109-12371233 
3/138-255339 
3/183-300890

3/76-8645146
3/110-11248260
3/175-11644569
3/241-10448568

J/250-1282776J 3/257-1285116

Vreatav

Łdd*.

FaenaA

4/34-5764480

5/26-8306088
5/212-6880909

6/202-9422453

Bydgeasos,7/66-3283491

4/72-11510» . 6/155-7340390

W uktadaeh ptikarsklrh z dnia 
u maja 1IM r. stwierdionoi 3S zot- 
wiązan i 1» trafieniami — wygra­
na no «.Sta st, JM rozwiązań 1 11 
tratianlaml — wygrane »o tł)S ił, 
Mil rozwiązań i U trafieniami — 
wygrane no n at.

8 uwael na okręt reklamacyjny 
(7, I I U dni), wyaokoit nagród 
może pite zmianie.

Jednoeieinte Totalizator Sporto­
wy uwiadamia, te spotkanie ph- 
karskie Kujawiak Wrocław —Ord* 
Bydgouei, objęte zakładami na da. 
ił.», bt, (pozycja 1) aottało pruło- 
tono na termin pdtnlejszy i w 
awtądku a tym nie będzie brane 
pod uwagę.

4/93-6781817 5/131-8194049

7/98-4444998

MoAak 8/^13232/39338

BiUystak 9/32-2147809

Lublin

Kitla»

Rteasću

10/18-2036156

11/12-632626

12/2-4047801

!i»ci»ctn ' 15/43-509838

RotitUn 17/10-21218

W

10/41-239518»

ll/76-13HI>

19/43-509038

17A6-4C419M

U/76-2594911

17/TMAMW

Przepraszamy 
za błędy

WI —tarkowym mmwj, „VS* 
do jMnoso i mMorinMw w rw 
bryow „Krótko t> wwystklm" ». 
w«dły «te •* taiy błędy:l) pod tytuhmv „W Ucneh pitki 

ręnwęj wrotewciCTW wyniki U 11r1 
•JMkówki drutyn kobleeyfh l tnę. 
•kich;

ł> syty u-iicoyy m-pó» «uti?*, r«y w4r»MwiimUi wywęnuje w 
tęjwoosnych mgrywknch .jt&o 
Vorsovta.StwdwbR, « nta W? rayl. 
ntr podaliśmy Warstawianx-a; w 
Wrntęjn w Cięatoehowte Var«wta. 
Starówka pokonała RK8 Raków S:0, 
a nia jak podaiumy — t*'»w*la 
0:8,

Foaa tyra w tabęłęę n Ust ę>im 
nołnal Fomw-aanln otraymał do. 
datkowo ą nnnKty; satntan 4:W 
bowtnno hyó ¢14,

Ja poimaaa błędy naatwh Cty. 
WnUcńw bardao rraamtwy.



TYCH TENISISTÓW
© o • 1 >leszcze u nas me było

POLSKA-BRAZYLIA
w Fuchąrze Davisa 

mecz wielu niewiadomych
STREMOWANI Jak przed 

wielką premierą, stoimy 
dzisiaj wszyscy: zawodnicy, tre­

nerzy, działacze 1 wierni kibi­
ce — u progu najdonioślejszego, 
dorocznego, międzynarodowego 
wydarzenia tenisowego — me­
czu z Brazylią o zakwalifikowa­
nie się do ćwierćfinału strefy 
europejskiej Pucharu Davisa.

Słowa te wydać się mogą nie­
co patetyczne, ale sądząc z wiel­
kiego zainteresowania meczem i 
runu na bilety — spotkanie

Brazylia — Polska Jest gwoź­
dziem polskiego sezonu teniso­
wego i z pewnością każdy teni­
sista marzy, by móc obejrzeć je 
na własne oczy.

Niestety, niespełna ' 5000 
miejsc na stadionie Legii nie 
pomieść nawet połowy chęt-

Indywidualnych sukcesach in­
formowaliśmy już wyczerpują­
co. Dziś chcielibyśmy podzielić 
się z Czytelnikami garścią wia­
domość! o dotychczasowych o- 
siągnięciach Brazylii w Pucha­
rze Davisa oraz podać trochę 
reminiscencji daviscupowych z 
własnego podwórka.

Algier i Londyn 
zoboczq polskich 

lekkoatletów
Zgrupowania lekkoatletyczne w 

SpKie i Wałczu zostały zakończone. 
Trener T. Kępka jest już w War­
szawie J przygotowuje niektórych 
ze swych wychowanków do wyjaz­
du do Londynu,.

— Jochman bedzie tam startował 
na 1 milę — mówi nam; Zawodnik 
ten w Poznaniu wypadł zupełnie 
dobrze, 1 niech nie wprowadzają 
nikogo w błąd osiągnięte czasy. Na 
boisku panowala*’prawie wichura'i 
zawodnicy miel! do pokonama' ostry 
wiatr. Przypuszczam, że srać go już 
na wynik w granicach 3:45.0 na 
1500 m. Jacek Jakubowski będzie 
n-.iał więcej roboty w Londynie, bo 
w sobotę pobiegnie na 440 jardów, 
a w poniedziałek (w niedziele bę­
dzie przerwa w zaw«>dach) na 830 
jardów. Ten zawodnik zapowiada 
g.® w tym sezonie bardzo dobrze 
i w Londynie powinien uzyskać 
u ynik niedaleki od rekordu życio­
wego.

wraz z .Tochmanem l Jakubow­
skim do Londynu wyjeżdżają jesz­
cze sprinter Folk. którego czeka 
ciężki sprawdzian z tak doskona­
łym sprinterem jak Radford oraz 
jako czwarty plotkarz — Kotllński. 
Ta grupa odlatuje, w czwartek sa­
molotem do stolicy W. Brytanii.

Druga grupa naszych lekkoatle- 
• tów w Składzie Rut, Ważny, S. Le­
wandowski. Begier i Krópidlowski 
również w czwartek rano odlatu­
je do Paryża. Tani połączą się z 
S^dła. Każmierskim 1 Ożogiem 1 ra­
zem udadzą się do Algieru na za­
wody międzyną^ó^ń^ Jlg). .

Premiera 
na Legii

W 1928 r. rozegrano po 
raz pierwszy mecz o Puchar । 
Davisa na kortach Legii, By­
ło to spotkanie z Danią’ któ­
re przegraliśmy 0:5. Tenisista 
I -działacz p. Kordian Tars- 
slewiez ’ tak wspomina owe 
chwile: j

— Byłem młodym, kllkuna. 
itoletnim chłopcem, kiedy na 
kortach Legii w Wa-szawie o- 
gladałem po raz pierwszy w 
iyclu mecz o Puchar Davisa. 
Tam. gdzie dziś znajduj, się 
trybuna „B“ Istniał wówczas 
tylko nasyp ziemny, na Kto. 
rym były miejsca stojące. Na 
trybunie siedzącej było nie. 
wiele ponad 500 miejsc. Pu­
bliczności zebrało sie ok. 1000 
osób. W ekipie polskiej g al 
łodzianin Jerzy Stolarow (a 
gdyby go tak zaprosić na 
mecz z Brazylią?! i poznaniak 
Warmiński, który zainal w 
1939 r. w ob-onie Warszawy. 
W grze ’ podwójne! po raz 

- pierwszy zaprezentowali sią 
razem bracia Jerzy i Maks 
Stolarowowie. Maks zdawał 
wówczas matu- e i nie mógł 
grać singla. Danie reprezen­
towali Ulrich (ojciec To-bena 
j Joergena Ulricha) 1 Peter- 
«HJ-

nych. a telewizja, zajęta Wyści­
giem Pokoju w piątek w Łodzi 
i w sobotę w Warszawie oraz 
Świętem Ludowym w niedzielę, 
nie dysponuje wolnymi wozami, 
w rezultacie czego będzie mo­
gła nakręcić tylko film z najcie­
kawszych fragmentów meczu i 
zaprodukować go telewidzom 
dopiero w przyszłym tygodniu.

O niemałym dorobku Brazy- 
li jeżyków,o ich.stylu gry,Uch.

„GWIAZDA Z SAO PAULO"

Brazylia Jest krajem wielkich ta- ] 
lentów sportowych. Pifarze. ko-1 
szykarze .znani są na całym świę­
cie. W ten?s’e ta'* sławnych gwiazd 
dotychczas nie było.

Po wojnie najlepszym graczem 1 
w kraju Amawnki był... Ameryka 
nin Bob Falkenburq, zwycięzca 
Wlmbledonn z 1918 r.. który obrał: 
Brazylię jako swoją nową ojczy i 
z.ne. Z nim razem grał Armand© I 
Vieira. kt^rv w ub. roku przeszedł | 
na zawodostwo.

Carloi Fernandez — „Gwiazda * 
Sao Paulo" którego pościmy, w 
Warszawie, Jest qodnym ich na­
stępcą i obok Ma^ii Bueno. naj­
większym talentem tenisowym swe­
go kraju.

Fernandez reprezentował awól 
kraj w Pucharze Davisa Już w 1957 
r. wespół z Vleirą. Debiut odbył ale 
w Montrealu w mecz^i z Kanadą o 
wejście do półfinału strefy amery 
kańskiej. Zwycięstwo' 3:2 Brazylia 
zawdzięczała właśnie Fernandezo- 
wj. który wyprał w S setach z do­
skonałym hokeista 1 tenisistą w 
Jednei osobie. Bedardem. pokonał 
następni w 3 setach drugiego Ka- 
nadylezyka — Fontane 1 wreszcie 
decydujący pun’-! zdobył z Vieira 
w prze podwójnej.

W półfinale ekipa brazylijska 
grając również w Montrealu, poko 
nała Izrael. I znowu udział w tym 
sukcesie miał 19-letni Fernandez 
wygrywając zarówno z Davidma 
nem, jak 1 z Avidanem w 3 setach 
a następnie zwyciężając wraz z 
Yleirą także w deblu.

Dopiero finał strefy amerykan 
sklej przegrała Brazylia z USA 0:5 
Na pokonanie któregoś z Ameryka 
nów nie mogło jeszcze wówczas 
starczyć umiejętności i sił mło 
dziutkiemu. mało rutynowanemu 
Fernandezowl.

W 1958 r. dwuosobowa ekipa 
.daviscupowa Brazyljj.hcsxJa lęr?n!.ć

„Łoś”i „Źubr“ goszczą mistrzów

Spiskie rozmowy 
z Wunderteamem
Z MANK Jut wśród «portowców 

ca>ej Polski domy wypoczynko- 
we ..Żubr" i „Łoś” w Spalę przyję- 
lv. Jak ćo roku, czołówkę naszych 
lekkoatletów na zgrupowanie wio­
senne, mające doprowadzić przed­
stawicieli konkurencji technicznych, 
sprinterów i plotkarzy polskiego 
Wunderteamu do takiej formy, aby 
sukcesów i w tym roku, nie zabra­
kło. Prosto z autobusu trafia się w 
gromadę zawodników, okupujących 
wvgodne ławki przed „Łosiem”. 
Oczywiście pod warunkiem. że 
przyjechało się w „okolicach" kola­
cji." w, ciągu dnia próżno szukać 
■kogokolwiek wokół domu. Spaiskie 
lasy, dalej' położony stadion, polan­
ki nad Pilicą — oto gdzie spędzają 
czas na treningu zawodnicy.

Wybraliśmy jednak dobrą porę na 
pr yiazd .1 nie zdążyliśmy jeszcze 
złożyć walizki w pokoju, gdy trze­
ba b-.-ło rozoocząć reporterskie za 
jęcia. Na pierwszy ogień idzie 
EUGENIUSZ KWIATKOWSKI.. Nasz 
czołowy miotacz Jest w dobrym 
humorze. '

— Czy kontuzja nadgarstka już 
nie dokucza?

— Troehę jeszcze boli, ale to jur 
stare dzieje. Trening mam teraz 
bardzo intensywny i ehyba uda mi 
się poprawić rekord tyeiowy.

Z boku słyszymy ,'.podpowiada­
nie-. że 11.50 na treningach pada 
regularnie 1 w Pabianicach rekord 
ehyba murowany. Może opinie ko­
legów spowodowały, że • w Pabiani­
cach Kwiatkowski rzuca? -mocno u- 
sztvwniony; a rekordzista został 
Sośgórmk. w każdym razie obecny 
rekordzista nie będzie miał łatwe­
go życia z Kwiatkowskim.

BEGIER MA CZAS—

Skoro już jesteśmy przy miota­
czach to zabieramy się z kolei do 
ZENONA BEGIERA, sympatyczne­
go atelkoluda z Poznania, który ro 
bl srvhkie postępy, awansując do 
ezolówkl europejskiej.

— Czy mi pan jeszcze kłopoty z 
trarrpkaml? — pytamy, malae W 
pamięci sytuację sprzed dwóch lat.

— .lak dotychczas nie ' narzekam. 
Stare, przesiane ml za pośredni- 
etwem „PS", trzymają się dobrze, 
a te. które mam na nogach to „Adi­
das'-", ale‘jak pan widsi palee wy­
chodzi pr«ez dziurę.

— sa.95 to chyba nie ostatnie pań­
skie «'owo w rzucie dyskiem?

— ćhdalbym, *by Uk było. Do- 
tvchezasowy . trening sprawił, ze 
rozwinąłem się fizycznie i nawet 
przebrałem wyraźnie na wadze. 
Watę obecnie 101 kg przy III/" 
wzrostu. Sldzę. żr Intensywne ćwi- 
erenla siłowe, a zwłasscia sitanga, 
fnzwnlą ml na dalsze wzmocnienie 

rorwój „góry", a wóweaas wyniki 
muszą przyjść. Nie jestem 
sury, a raczej przeciwnie. Między

mną ą' Piątkowskim jest zaledwie 
półtora' miesiąca różnicy... Mam 
więc jeszcze sporo czasu.

Ze swej strony dodamy, że Ze­
non Begier wyrasta na dyskobola 
^płatowej klasy. W porównaniu z 
obozem '-zimowym w Michałowicach, 
gdzie po raz pierwszy-go widzieliś­
my. zmienił się za‘adniczo, Nabrał 
więcej . -pewności, zaaklimatyzował 
się w gromadzie: a przy tym bardzo 
poważnie traktuje, trening i starty.

• ZTCZfiNIA
DLA SPRINTERSKIEJ PART

Na naszej drodze zarzynają sta 
wać sprinterzy. Z- Januszem Ja- 
rzembowskim zamieniliśmy tylko 
kilka słów, obiecując sobie uciąć 
dłuższa pogawędkę następnego dnia 
Niestety, raniutko . czołowy nasz 
sprinter wyjechał do Poznania wraz 
...Halina Czerwćówną; Aha. wypa­
da oodać do wiadomości, te sprin- 
terka warszawskiej. Sparty. nie 
grzeszącą brakiem urody, (której 
zdjęcie' oglądaliście w niedzielnym 
numerze „PS") wyszła właśnie nie­
dawno za Jarzembowskiego i sprin. 
terskle małżeństwo pojechało do 
Poznania w sprawie mieszkania. Tą 
drogą składamy więe sprinterskiej 
parze serdeczne życzenia na tym 
dłuższym . nieco dystansie życia. 
A trener ZABIERZOWSKI tak scha­
rakteryzował nam formę Jarzem- 
bowskiego.

— Trudna sprawa’ x tym zawodni­
kiem. Wydawało się, że stara kon- 
tuzja «ostała Już zaleczona. Tymcza­
sem gdy tutaj zaczął 'mocniej bie­
gać znów odczuwa "bóle. Trudna 
sprawa...
■ Wesołością jak zwykle tryska 
STANISŁAW SWATOWSK1. Na te­
go zawodnika mamy ■ szczególnie 
wyczulona uwagę. Przecież' był on 
kandydatem na rekordzistę Europy 
a w każdym razie był naszym aserr. 
atutowym w meczach. Zesrłorocr. 
na kontuzja I niesystemaiyczny tre­
ning musialy pozostawić ślady na 
formie. Obecnie Swalowskl szybko 
odrabia straty.

— Nie rezygnuję wcale » wlel. 
kich wyników. Czuję, te jestem co­
raz lepszy, alt szczytową formę hę- 
dę miał dopiero W pełnym sezonie, 
a nie na'początku, Jak dawniej.
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Pomyślnych wiatrów 
szczęśliwego losowania 

i celnych rzutów

jest bardzo "yrownany, możereprezentancikluczone. nasi
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EPREZENTACJA Polski W 
koszykówce wystąpi prze.

ciw Węgrom, a następnie na 
XI Mistrzostwach Europy w 
Istambule 5V następującym 
składzie (po przynależności 
klubo've.1 podajemy ilość spot, 
kań w reprezentacji Polski):

NASZYM KOSZYKARZOM

SPOTKANIE Polska — Wę­
gry w koszykówce, które 
rozegrane zostanie w Buda­

peszcie w sobotę, 16 maja, bę­
dzie dla naszych koszykarzy, a 
również i dla Węgrów ostatnim 
sprawdzianem przed startem w 
XI Mistrzostwach Europy w 
Istambule (21—31 bm.J. Repre­
zentacja Polski udaje się więc

Przedstawiamy 
reprezentantów 

Polski

grów jest ono prawie, że wy- i Istambuł Ją odzyskają. Zespół 
1-1..^.^^^^. eonuninnł-inni tocł hurrirn TA VHlUnanv mn-żn

Tenisiści brazylijscy w Warszawie: — Dziewczęta to tu ładne, 
ale z kawą gorzej... Od lewej w karykaturze Edwarda Alaszew- 

skiego Barnes, Mandarino. i Fernandez.

38 
bo

lat (tyleż samo co... Skoneckl). 
20-letniemu Fernandezowi do-

dano 18 letniego partnera, malento 
wanego. typowego przedstawiciela 
nowoczesnego tenisa — Ronalda 
W’. Barnesa. Tych dwóch tenisistów, 
którzy mogliby’ z powodzeniem 
jeszcze grać w młodzieżowym Pu­
charze Galea, zadebiutowało w Eu 
ropie ze ycięskim spotkaniem z 
Węgrami (3:2) i zdołało zakwalifi­
kować się do II rundy, nie okazu 
jąc zbytniego respektu ani dla że­
laznej kondycji Gulyasa. ani dla ru­
tyny wytrawnego Adama. I znoau 
obie gry pojedyncze wyarat Fer 
nandez.' rdnby" ając trzeci p:nki 
w arze podwójnej w parze z Bar 
nesem.

W II rundzie przeciwnikiem Bra 
zyblczyków byl miody. ale do 
świadczony 1 zbyt silny dla przy 
byszów zza oceanu tram angiel 
ski. wyrównana czwórka Becker 
Knight." Davies I Wilson, znajdti 
Jąca się w wyjątkowej formie 5' 
drodze do finału Anglicy pokonał 
w 1958 r. nie tylko Brazylię, ab 
nie tracąc punktu, zwyciężyli rów 
nież NRF I Francję, i skapitulował 
dopiero przed Włochami.

OD 34 LAT GRAMY 
W PUCHARZE DAVISA

Polska, która od 34 . lat uc«e- 
stniczy w rozgrywkach Pucharu 
Davisa i przez pierwsze 5 lat nie 
mogła zarobić punktu na swych 
przeciwnikach, zaczęła potem 
powoli piąć się do góry.

Coraz wyższe były jej zwy­
cięstwa ze słabszymi drużyna-
mi, coraz mniej dotkliwe poraź-

W Pabianicach oglądaliśmy Swa- 
towskiego w biegu'na 400 m. Na 
bardzo słabej bieżni wywalczył 
wielką przewagę nad rywalami, 
kończąc bieg w ctasie <8.“. Nie jest 
to wynik szlagierowy, ale po star­
cie w sztafecie, w której na ostat­
niej zmianie omal nie wygrał z F.. 
Schmidtem, można sadzić, że za 
wodnik ten istotnie odrabia straco­
ny teren.

NOGA NA 10 STARTÓW
Jeszcze nigdy chyba nie ogląda, 

liśmy HENRYKA-GRABOWSKIEGO 
w tak dobrym samopoczuciu Jak 
właśnie w Spalę.

— Nie .jestem już najmłodszy i 
trzeba rozsądnie 'kierować startami. 
Zimę przepracowałem jak nigdy i 
już pierwszy start przyniósł mi wy­
nik 7.15. Ałe nogi trzeba już oszczę­
dzać. Dlatego nie hiorę udziału, w 
tawodach kontrolnych.

— Noga Grabowskiego — podpo­
wiada z humorem trener Emil Du­
dziński — wystarczy jeszcze na 10 
startów. Ochraniać 'ją trzeba zwła­
szcza na mecze międzypaństwowe, 
a Ter-Owanesjanom, a dziesiąty 
skok wypadnie chyba w Rzymie i 
nby przyniósł 0 m.„ ,

Nikt nie ma nic przeciw takiej 
prognozie | wszyscy są na ogół zgo 
dni. że Grabowski w tym sezonie 
..pokaże"...

Jaskrawo czerwony sweter z dala 
svgnaliziije sylwetkę zwycięzcy 
coiirtneva ZBIGNIEWA. MAKOMA. 
SKIEGO. po pierwszych pytaniach 
lak czują się 1 có porabiają w War 
szawie bliżsi i dalsi znajomi, pyta­
my o Fiata.

— Czyżby wóz . został w Warsza­
wie? ’ ’ .

— Skąd. Mam go w Spalę, ale nie 
używam na przejażdżki.' człowiek 
zatraci przecież zupełnie mięsnie...

— Jakie plany tegoroczne?
— Trening mam ustawiony nieco 

inaczej, niż w latach poprzednich. 
Formę «zlituję na później, na głów­
ne pojedynki w meczach z Anglika­
mi i rewanż, ae Schmidtem w Knlo. 
nii. Roboty będzie co nie miara, ale 
jesteśmy dobrej myśli. Nic- ml nie 
dokucza.

W niedzielę od samego rana ra- 
cżęly. się przygotowania do pabla 
nicklch zawodów. Ale o tyrn Juz 
wiecie.

Zygmunt Gluazck

KEN NORBIS
obawia się Ożoga w... maratonie
Od kierownika ekipy I Losko 

czvrtsklego otrzymaliśmy spiSśn.ona 
ńićco relację o starcie naszych cho 
dziarzy w tradyryjnej imprezie 
,;Qucn durch Berlin'- Do NRD wy 
jechał ostatecznie tylko Szyszka 
którv w chodzie na dystansie 25 km 
zajął 14 miejsca z czasem 2:0! 01.0 
W konkurencji tej A«veię?.jl An 
n1ik Vickers — 1-55 50,1 P1-’*'1 
Lindnerem i lltldebrandtem z NRU 
Startowało ogółem 43 raivodnlkOw.

1 Do 22 km Szyazka sredł hardro 
dobrną J znajdował się w pierwszej 
szóstce- zawodników. Tutaj Jednak 
nastąpiła mała kraksa. Na Polaka 
1 Czecha Kantorka najechano no 
prostu ręcznym wózkiem. Si.yar.ka

został nieco poturbowany co go 
wyeliminowało a walki o lepszą lo 
kato.
— Na pożegnalnej kolacji - In 
formulo nas trepor- Los- nczyóski 
— ciekawą rozmowę przeprowadzi­
łem i angielskim h enaczęm, zwy­
cięzcą konitiir»nc)l b eęnwsj na 2D 
km Ken Norrisam, który »n*|du|e 
«ię ostatnio w doskonałej to mtf i 
Jróbowal nawet nopiawió rekordy 
wiata, należąca do Emila latopka, 

Otóż Anglik z raelakawlenlęm py< 
tal? czy Ołóg będzie startował w 
Rzymie w hiagu maratońskim, J*> 
go zdaniem Polak byłby głównym 
lego konkurtnum do złotego me­
dalu,

dlatego rezygnuję z oceny moż­
liwości pary Piątek — Gąsiorek 
lub innej koncepcji z ewentual­
nym udziałem Skbneckiego. W 
każdym razie, bez względu na 
wynik pierwszego dnia, kapitan 
drużyny O. Challier nie będzie 
miał łatwego zadania.

DOPING? TAK, ALE ROZUMNY

Doceńmy czekający’ naszych 
graczy wysiłek. Pomóżmy im ro­
zumnym, spokojnym, pełnym 
przyjaznego ciepła kibicowa­
niem podczas meczu. Żądnych 
A'ybuchów podczas rozgrywania 
piłki, ale porywające oklaski za 
idane zagrania. Pamiętajmy, że 
łasi reprezentanci pragną- nie 
nniej od nas wygrać i dlatego 
nie trzeba spieszyć się zbytnio 
z potępieniem ich w mniej po­
myślnych chwilach.

Tymi ostatnimi uwagami żeg­
namy Czytelników, z którymi 
spotkamy się na łamach ,.PS“ w 
sobotę, omawiając pierwsze 
dw-ie gry pojedyncze Polska — 
Brazylia. Naszym reprezentan­
tom — Skoneckleinu i Licisowi 
.,PS“ życzy powtórzenia sukcesu 
z Austrią, Chile i Meksykiem.

ki z mocniejszymi. Po wojnie i 
wygraliśmy 9 spotkań pucharo­
wych. przegrywając 5. a stosu- |
nek punktów wyniósł 36:34, a | 
więc jest dla nas korzystny. To 
dodatnie saldo jest zasługą Sko- 
nćekiego, ale i Licis ma sw’ój 
diiży udział w naszych sukce­
sach. Obaj nasi czołowi gracze 
jeszcze raz biorą na swe barki 
trudne zadanie obronienia nie­
złej pozycji tenisa polskiego w 
Europie.

Spotkanie z Brazylią, mimo 
klasj- i talentu naszych prze­
ciwników’. ustępujących jednak 
rutyną Polakom. Jest do wygra­
nia. Wątpię jednak, aby udało 
się nam osiągnąć wynik w’yższy,
aniżeli Wątpliwości te są
spowodowane osłabieniem Lici- 
sa, który jeszcze nie odzyskał 
swej normalnej formy po odnie­
sionej kontuzji barku. Jego am­
bicją i zaciętość powinny przy­
nieść mu Jeden punkt. Wobec 
tego, że gra podwójna nie Jest 
jeszcze. Jak wiadomo, naszą 
mocną stroną, zdobycie pozosta- 
lych dwóch punktów leży w rę­
kach Władysława Skoneckiego, 
na którego wszyscy liczymy.

Skład naszej pary deblowej 
zostanie ustalony przed grą i

E. Cunge

Polska 
w Pucharze Davisa
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Anglią, Warszawa 
AngLą, Harroweate 
Belgią, Bruksela 
Danią, Warszawa 
Anglią. Warszawa 
Rumunią, W-wa 
Anglią, Torquav 
Norwegią, nę|o 
Danią, Kopenhaga 
Holandią, W.wa 
Anglią. Warszawa 
Holandią, Haga
Włochami, W wa 

Belgią, Warszawa 
Estonią, Tallin 
Grecją, Warszawa 
Unią PI. Af., W-wa 
Austrią, Wiedeń

0:5

Z Czechosłow. W.wa 0:5 
z Danią, Katowice 5:0
z Włochami, Mediolan 2 3 

1939 z Holandią, W-wa 4:1
z Niemcami, W-wa 2:3
z Chinami, W wa 4:1 

1947 z Anglią, Warszawa 3:2 
1950 z Izraelem, W-wa 5:0

z Irlandią, Warszawa 3:2 
, ze Szwecją, Baslarl 0:5 
1951 ze Szwajcarią, Zurych 4:1

z Włochami, Medlol, 1:4 
1956 z Austrią, Warszawa 3:2

z Włochami, W.wa 0 5 
1957 z Luksemburg., Luks. 5:0

z Chile, Warszawa 3:2 
z Włochami, Palermo 1:4 

1958 ze Szwajcarią, I.oz. 4:1
z Meksykiem, W.wa 3:2 
r. Wiochami, W-wa 1:4

"t

Jerzy PISKUN (Pol. W.wa) 
Janusz WICHOWSKI (Pol.

4 W.wa)
ż Andrzej PSTROKONSKI
. (Leg. W-wa)
f Andrzej NARTOWSKI
4 (AZS w.wa)
J Bohdan PRZYWARSKI
i (AZS W-wa)
r Ryszard OLSZEWSKI
4 (AZS Tor.)
4 Marek SITKOWSKI (AZS 
a W.wa)
<* Zenon MATYSIK (Śląsk
4 Wr.)
4 Jerzy MŁYNARCZYK
a (Lech ,’Pozn.)
r Zbigniew DREGIER
4 (Spójnia Gd.)
4 Władysław PAWLAK 
a (Leg. W-wa) 
? Tadeusz PACUŁA 
J (Wista Kr.)
(I Przeciętna wieku tej

i 
ł 
t 
f

f

t

4

U

€5

f 
4
4 
ł
4 
4

” i 

99
dwU-

a nastki wynosi 25 lat, przecięt- (ł 
* na wzros u — 188 cm. Najstar. 4 
r ccumi ęaiirrtrłnllrami ca- Marłn. \

powinni natomiast rozegrać 
dobry mecz, postarać się o do­
bry honorowy wynik. Naszą 
reprezentację stać na poprowa­
dzenie wyrównanej walki z 
Węgrami. Pod warunkiem jed­
nali zademonstrowania maksi­
mum umiejętności, wykazania 
maksimum ambicji.

Gospodarze nie będą zresztą 
zapewne grali pełną parą, bo 
i oni muszą oszczędzać siły 
przed mistrzostwami Europy., 
na których pretendują do mi­
strzowskiego tytułu.

Męcz z Węgrami będzie nie­
jako preludium przed poważ­
nym i trudnym zadaniem, ja­
kie czeka polskich koszykarzy 
w Istambule. Nie sposób więc 
pisać o polskiej reprezentacji 
w oderwaniu od mistrzostw 
Europy. ■ '

A na mistrzostwach w Istam­
bule Polacy chcą wygrać swo­
ją wielką szansę, jaka się w 
tym sezonie otworzyła przed 
nimi. Wszyscy zapewne pamię­
tają, ile to szumu wywołały 
rozgrywki ligowe, jakim cie-

IJd WtlUC U — 1OD LlUi tNClJOŁCll. « 
f saymi zawodnikami są: Narto- j 
fi wski i Młynarczyk — po 38 lat, * 
j najmłodszymi Piskun — 2J lat 
J I Psirokonski — ’ 23 lata. Naj- J 
F wyżsi to: Piskim — 198 cm, Pa- \ 

wlak — 197 cm i Wichowski — ' 
* 198 cm, najniżsi: Dregier I Sit_ 
’ kowski — po 180 cm. Pierwszy i 
F raz w mistrzostwach Europy j 
J startować będą: Piskun, Dre- f 
j gier i Matysik. po raz drugi: f

Wicho^ki. Pstrr-koński, Przy, j 
4 wąrski i Sitkowski, pozostali- j

po raz • trzeci.- <
\ Reprezentacja Polski została /
f wyposażona w nowe dresy, t 4 trzy komplety kostiumów, 
f hlale, czerwone i zielone orat f 
, w robione na miarę wyczyno- 4 
f we trampki o barwach biało- j 
4 czerwonych. Te ostatnie dar T. 
f Grudziądzkich Zakładów Prze- r 
t myslu Gumowego oraz Klubu 4 
\ Sportowego Ruch „Pepege”, i 
4 którym to zakładom nasi ko- . 
j szykarze za pośrednictwem r 
a „PS” wyrażają swoje podzię- f
J kowanie.

do naddunajśkiej stolicy nie 
tyle, aby przerwać długą pąssę 
zwycięstw- naszych sławnych 
przeciwników-, ale aby w ostrej, 
najtrudniejszej walce dokonać 
ostatniego szlifu przed turnie­
jem w Turcji.

Spotkamy się ,z .':nie byle ja­
kim przeciwnikiem: Węgrzy to 
przecież wicemistrz Europy z 
1953 r. i mistrz f 1955 r., są 
oni stale w ściętej czołówce 
drużyn StaregoKontynentu, 
mają na swym koncie wiele
wartościowych sukcesów,
ostatnio, 
dniami,

zaledwie przed
a 

IfF
pokonali aktualnego

mistrza Europy, moralnego mir 
strza świata 1959 r. — repre­
zentację ZSRR.

Zresztą historia dotychczaso- 
wycli spotkań Polska — Węgry 
przemawia aż, nadto na ko­
rzyść naszych przeciwników 
15 zwycięstw węgierskich ko­
szykarzy i tylko dwa zwycię­
stwa Polaków. A dodać tu pa- 
leży, że te dws nasze zw’yęię- 
stw’a zdarzyły się w „zamierz­
chłych” czasach, bo w latach 
1935 i 1939,. wówczas, gdy Wę­
grzy „nie liczyli się" 5V euro­
pejskiej koszykóiyce.

Trudno więc ori naszych ko­
szykarzy wymagać zwycięstwa,
przy

łBaamwSiOBwW

szyły się
zwłaszcza, 
wysoki j

jeden Matysik odbiega mero 
umiejętnościami od pozosta­
łych.

Koszykarze nasi w składzie 
12 zawodników’, których nazwi­
ska podajemy oddzielnie, mrj 

! kierownictwem prez.esa PZKgsz 
—. red. Mariana Kozłowskiego, 
trenerów — Zygmunta Olcsie- 
wicza i Tadeusza Ulatowskiego 
oraz sędziego Czesłaiva Czmo- 
cha opuszczają Warszawę sa- 

.^molotem w piątek 15 hm. ra­
mo. Z Budapesztu wylecą do
Istambułu w poniedziałek, 18 
bm. po południu

Podczas podróży i pobytu ■>: 
Budapeszcie i Istambule towa­
rzyszyć naszym koszykarzom 
będą na pewno życzenia kibi­
ców koszykówki, do ktrrrrh 
dołącza się redakcja ..Przegląd:) 
Sportowego": Pomyślnych wia­
trów-, szczęśliwego losowania I 

, dobrego rzutu do kosza — ko­
szykarze!

W. Szeremeta

zainteresowaniem, 
że towarzyszył im

poziom. Koszykówka
stała się w Polsce w okresie 
źimowym-sportem nr 1. Obec­
nie przychodzi naszej najlep­
szej dwunastce utrwalić te zdo­
bycze.

Jest jeszcze jeden , poważny 
aspekt startu Polaków w 
Istambule. XI Mistrzostwa 
Europy zadecydują o starcie 
reprezentacji Polski w- przed­
olimpijskim turnieju kwalifi­
kacyjnym w Bolonii u 1960 r. 
PKO1 postawił bowiem naszym 
koszykarzom w-arunek: zajęcie 
w najgorszym razie 6 miejsca 
lub. uplasowanie się na 7 lub 
8'Tlif'ejsću ófaz pokonanie na­
stępnie’ diróch p'aństw wyżej 
sklasyfikowanych od Polski w 
Istambule.

Reprezentacja Polski prze­
szła więc cały cykl przygoto­
wań, urozmaicony wyjazdem 
na przełomie lat 1958 i 1959 do 
Turcji i Izraela, w marcu tur­
niejem międzynarodowym w
Krakowie i 
spotkaniami

i ostatnio dwoma
z

ile początkowo
Litwinami. O 
mogliśmy być

JUBILAT

w pełni zadowoleni z formy, 
wyników i gry naszych koszy­
karzy. to dwa mecze z Litwi­
nami przyniosły pewne rozcza­
rowanie. Mimo, że przeciwnik i 
był wysokiej klasy, spodziewa­
no się lepszej postawy Pola­
ków.

Ostatnie treningi prowadzone 
już na otwartym powietrzu na 
stadionie Budowlanych wyka­
zały jednak, że nasi koszyka­
rze odzyskali znów' werwę -w 
grze i pomysłowość w akcjach, 
poprawili rzut.

Trener Zygmunt Olesiewicz 
przez poniedziałek, wtorek i 
środę „wypruwał ostatnie po­
ty” .ze swoich podopiecznych.

— Już' więcej trudno w tej 
chwili zdziałać — mówił nam 
we wtorek, — Jestejn dobrej 
myśli, choć tak w Budapeszcie 
jak i w- Istambule czeka nas 
bardzo ciężkie i trudne zada­
nie. Wszystko jest w rękach 
samych koszykarzy. Jeśli wy- 
każ.ą maksimum ambicji i woli 
zwycięstwa, przy równoczesnym 
zademonstrowaniu niemałych 
przecież umiejętności, jeśli 
przede wszystkim nie „podła­
mią aię” psychicznie, to mogą 
Wiele wywojować. Zespól „mój" 
śtaó na zajęcie 5—€ miejsca, 
ale czy wywalczy tę lokatę nie ;

Kapitan reprezentacji Polski 
TADEUSZ PACUŁA (Wisła 
Kraków’) w sobotnim meczu z 
Węgrami obchodzić będzie ju­
bileusz 100 meczu i»- reprezen-
tącji Polski. Więcej od 
spotkań ma na swym

niega 
koncie

tylko jeden koszykarz Mi?c:
sław Fęglerski (Lech 
który swój 105 mecz 
czerwonych barwach 
w lecie 1958 roku.

Pierwszy swój mecz

Pocnań'.

rozegra!

w repre-
zeniacji rozegrał Pacuła w 
wieku 18 lat, w 195(1 roku w 
Sopocie przeciw- CSR. Od tegn
czasu 
broni 
kóąyki,

prawie nieprzerwani® 
honoru polskiej kosiy-

„opuszczając"
spotkania ze słabszymi

jedynie 
przc-

ciwnikami, gdy podczas turnie­
jów- reprezentacja Polski wy­
stępowała w- liczbie 14 zawod­
ników.

Doskonałemu .koszykarrow I 
życzymy przekroczenia dr-cici 
setki spntkań w reprezentacji 
oraz pow odzenia- sv życiu spw 
towyni i osobistym.

jestem już taki pewny. W kał.- | 
dym razie tylko '.przy wy bit- i

wysokich walorach Wę-1 nie nie sprzyjających okoliczno- I
śeiaeh moglibyśmy nie znaleźć j 
się w pierwszej ósemce mi­
strzostw. 71 formy zawodników 
.iesjem zadowolony. Ostatnio 
znacznie się poprawili Pstro-
knński, Piskim, Oregier I Paw­
lak. lekki spadek formy prze­
chodzą Witkowski i Młynar-
wtyk. Myślę jednak. na

Długołftuif warzenia „brnet .sport rnnlcH l|/tit>ii" zostały gpnłnlonę. Tor mor port (Mchom? 
Molu lodowisko pod trpbKiią norcsfolo tiritclimnimto I hok»Ijlri orni li/Jimom mopą tre- 

nouRid nawet portem upałów, m „ps" g, w«rmh»W

Wyniki 
dotychczasowych 

spotkań
Polska Węgry

1555 r. Rudżrrill 
1P33 r. Kowno 
IMS r. Genew » 
1511 r. Bu<l»nesżt 
IMS r. Soli» 
1551 r. Berlin 
1551 r. Berlin
1551 r. Bntląnejzt 
1555 T. Sofia 
1551 r, Sołia 
1555 r. Sołia
1555 r, Budapeszt 
1551 r. Bolonia 
155, r. Warszawa 
1957 r. Warszawa 
155, r. Warszawa 
1551 r. sona

1\:«C 
śś 1’

Sprawy motorowe
NA SZKOCKIEJ 
BYŁO DOBRZE ,

TO E wtorek wieczorem pygrle 
’* cieli do Warszawy iwtscv ne,w 
Mntcy SskęokioJ Smcmdiitówki 
oiętocyklowej, Ort meh inj dowie 
dnieliśmy sio wnmecrn^h, oficjel 
nych wyników tej imprezy tpedene 
prnen nas stynikl byóy niwflcjal 
ne, Ckałute ala, Se twech na«u>ycli 
rajciowęów ukończyło Srośctodniow- 
kę.w klasie l, Sil lot JiiRiwskt, któ­
ry miął najmniej punktów kurnych 
™ 133, S-arle — t$3 pkt 1 Kwiat 
kowskl — 169 pkt, startowali oni 
w najsilniej cbsMronej klasie — 
IWO rem, w której Jechało 100 za­
wodników ee 1915 «tarbijiieyęh " 
ęoóle w SncSetodniówee, Polacy 
ladący na, ansielakleh masaynaeh .MS lalęli 10, ,5 । «R mieuee Jak 
jns podawaliśmy Sfcterhakiewic* 
wycofał się wskutek defektu moto­cykla.

Piaty Polek, «Winiący w Sr o 
łętwlnuWe — Knbaw odniósł 
piękny enktw, Jadać na polskiej 
WM zalał w swojej kawern 
cewarte miejsce. Ponieważ uzyskał 
ITT punktów do ukonose*

n1a Imprezy w piar»«;ei k'®1» 
miał na rtunn o ' pnnkV'w,

KAJZER WYJECHAŁ 
OO ANGLII

WIT Owlę odleciał do Ani"’
” pi»n Kaper, ki-'»' h|i"’ 

prres cały seson startował ■' c-'”’ 
nach pler«SfoliROwe.i diwvnx * * 
lott et teieoster Kajrer. za ts-ots 
AnsliRów uczestniczy'' bert’'-" " 
reprosontacjl Polski « eiimmac-wn 
Indywidualnych mistrzostw swiaia 
na żużlu,

OFICJALNE WYNIKI ELIMINACJI 
RAJDOWYCH

a STATECZNO. oficynę " 
11 eliminacji ratdoeyce 

strzestw Polski pwl'vm >"1 
następ.ijąco t?5 cem -• U" 
twn« w»ai m « .-e' - 
osewski tWPTR W sai '"t
Piątkowski il-Cłiai im c." 
Ortepnnskl iKM Pińsk 
50Ó erm - Kukieł* 'I es'*' ’?

Ms -■

- ias pkt, w K


